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Wspaniała postawa 
polskich piłkarzy

Legia i Górnik wśród faworytów
KARTY zostały rozdane — w pierwszokwietniową środę oś­

miu wielkich partnerów przystąpiło do walki o wejście do fi­
nału dwóch największych klubowych imprez europejskiego pil- 
karstwa — Pucharu Klubowych Mistrzów Europy i Pucharu 
Zdobywców Pucharów. Blisko 300 tys. widzów zgromadzonych 
na czterech stadionach oraz miliony kibiców przy telewizorach 
oglądało te ciekawe spotkania.

W NASZYM kraju najwięk- bronną ręką. Tak Legia w War 
sze zainteresowanie wywołały szawie jak i Górnik w Rzymie 
oczywiście spotkania Legii z ho udowodnili, że wejście do przed 
lenderskim Feijenoordem 1 A3 sionka finału nie było przypai- 
Romy z Górnikiem Zabrze. Pol- kiem. Wczoraj Polacy nadawali 
scy piłkarze z pierwszego półfi- ton grze. Wojskowi uzyskali wy 
nałowego pojedynku wyszli o- nik bezramkowy Ślązacy nato­

miast zremisowali 1:1. Przy 
większym szczęściu obie nasze

Dalszy wzrost napięcia drużyny mogły spotkania te roz 
strzygnąć na swoją korzyść. 

Środowe mecze dowiodły, że

D R U G A  N O C  
walk w Belfaście

LONDYN PAP. Już drugą noc trwały w  Belfaście gwał- Sytuacja jest niezwykle po- 
towne rozruchy. Po ciężkich walkach, do jakich doszło w nocy ważna, ponieważ rozruchy wy- 
z wtorku na środę, w których 20 żołnierzy brytyjskich zostało buchają stale w różnych dziel- 
rannych, następna noc miała jeszcze gwałtowniejszy przebieg.

Największy 
polski statek
G D Y N IA  P A P . 1 k w ie tn ia  197« r. 

p rz e jd z ie  do h is to r ii S to czn i im . K o ­
m u n y  P a ry s k ie j w  G d y n i, s tanow iąc  
n o w y . w a ż n y  e ta p  ro z w o ju  po lsk ie ­
go  p rze m y s łu  okrę tow eg o .

W  su c h ym  d o ku  Stoczn i G d y ń s k ie j 
o d b y ło  się tego d n ia  w o d o w a n ie  m a  
so\vca 55 tys . D W T , n a jw ię ks zeg o  
s ta tk u  P M H , p rzeznaczonego  d la  P o l 
s k ie j Ż eg lu g i M o rs k ie j w  Szczec in ie  
W  uroczystośc i w o d o w a n ia , k tó ra  
z b ie g ła  się z u ro czy s to śc ia m i 25-le- 
c ia  w y z w o le n ia  Z ie m i G d a ń s k ie j, 
w z ię li  u d z ia ł:  cz ło ne k  B iu ra  P o li­
tyc zne g o  K C , I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
w  G d a ń s k u  — S tan is ła w  K o c io łe k  
o ra z  m in is te r  P rze m y s łu  C iężk iego  
— .F ra n c is z e k  K a im .

N o w y  s ta te k  b lis ko  d w u k ro tn ie  
W ię k s zy  (tonażow .o) od b u d ow an y ch  
d o ty ch c zas  w n aszych  stoczn iach, 
z a p ro je k to w a n y  p rzez  po lsk ie  i 
s tru k to ró w  o k rę to w y c h  o trz y m a ł n a  
z w ę  „ M a n ife s t  L ip c o w y ” ,

Wfadzim erz Kamiński
dyrektorem „ELPO”

Z  d n ie m  ł  k w ie tn ia  b r . fu n k c ję  
d y re k to ra  n ac zelnego  Z je dn o c zo ­
n y c h  Z a k ła d ó w  E le k tro n ic z n e j A p a ­
ra tu r y  P o m ia ro w e j O d d z ia ł w  Szcze 
c in ie  o b ją ł W ło d z im ie rz  K a m iń s k i,  
d o ty ch c zas o w y s e k re ta rz  K o m ite tu  
¡M ie jsk iego  P Z P R  w  Szczec in ie .

N A  C ZO ŁO  don iesień  z S a j- 
gonu  w y b ija  się w iadom ość o 
ś m ie rc i am e rykań sk ie g o  genera­
ła  W ill ia m a  Bonda, dow ódcy 
199 b ryg ad y  le k k ie j p iecho ty , 
k tó r y  zosta ł z a b ity  przez p a r ty ­
za n tó w  w  środę. Jest to  ju ż  p ią 
t y  g enera ł U S A , k tó ry  p on ió s ł 
ś m ie rć  w  W ie tn a m ie  od począt­
k u  w o jn y .

G E N . B O N D  z g in ą ł w  p ro w in c ji  
B in h  T u y , 110 k m  na p ó łnocny  
w s ch ó d  od  S a jg o n u . D o w o d z ił on z 
p o k ła d u  h e lik o p te ra  sw o im  o d dzia­
łe m . B ry g a d a  B o n da p rzed z ie ra ła  
się  p rzez  d żu n g lę  w  czo łgach i sa­
m och o d a ch  o p an c erzo n yc h , k ie d y  
d o sta ła  się pod ogień  p a rty z a n c k i. 
W a lk a  t rw a ła  ponad  5 godzin . O - 
p ró c z  B o n da , k tó ry  został zas trze ­
lo n y  w  h e lik o p te rze , zg in ęło  3 żo ł­
n ie rz y , a 18 zostało  ra n n y c h , A -  
m e ry k a n ie  w e z w a li na p om oc lo tn ie  
tw o  i a r ty le r ię .

W  środę A m e ry k a n ie  p o n ieś li naj 
■większe od 2 la t  s t ra ty  w  p o je ­
d y n c z e j w a lc e . Podczas s ta rć  w  po - 

jtoliżu g ra n ic y  z K a m b o d żą  w  p ro ­
w in c j i  T a y  N in h  zg inęło  24 ż o łn ie ­
r z y . a  54 zosta ło  ra n n y c h .

P a rty za n c i
gwatemalscy

żądają uwolnienia 
wszystkich więźniów 

politycznych
M E K S Y K  P A P . J a k  donosi A F P  

p a rty z a n c i g w a te m a ls c y  z a żą d a li u - 
w o ln ie n ia  w s zy s tk ic h  w ię źn ió w  p o li­
tyc zn y c h  w  za m ia n  za w y p us zcze ­
n ie  n a  w o lność u p ro w ad zo n e go  w e  
w to re k  am b a s a d o ra  N R F , K a r la  von  
S p re ti. Z osta ło  to  p o tw ie rd zo n e  w  
k o m u n ik a c ie  o f ic ja ln y m  s łu żby  p ra ­
sow ej rzą du  g w a te m alsk ieg o .

O b ie k te m  a ta k u  p a rty za n c k ie g o  
b y ła  po ra z  d ru g i od n ie d z ie li baza  
lo tn ic zo -m o rs k a  w  D a N an g . Z o ­
sta ła  ona o s trze lan a  ra k ie ta m i 12? 
m m . P a rty za n c i o s trze la li też  z 
m o źd z ie rzy  in s ta la c je  w o js k o w e  w  
m ieśc ie  M y  T h o  w  d e lc ie  M e k o n -  
gu.

A G E N C J A  R eute ra  okreś la  
o s ta tn ie  d z ia ła n ia  s ił w y z w o le ń ­
czych w  P o łu d n io w y m  W ie tn a ­
m ie  ja k o  najc ięższe od 8 m ie ­
sięcy.

Czou En-laj 
odwiedzi KRL-D

P E K IN  P A P . A g e n c ja  S in h u a  do­
n io s ła  w  c z w a rte k , że p re m ie r  C h R L  
C zou E n - la j z ło ży  w  b ie żąc ym  m ie ­
siącu  w iz y tę  w  K o re a ń s k ie j R e p u b li 
ce L u d o w o -D e m o k ra ty c z n e j n a  za ­
p ro sze n ie  p re m ie ra  tego k r a ju  K im  
Ir -s e n a . A g e n c ja  n ie  p re c y z u je , ja k  
d ługo  p o trw a  w iz y ta .

G R U P A  o ko ło  400 k a to lik ó w  
za a ta kow a ła  w  środę w ieczorem  
p o jazdy  w o jsko w e , p a tro lu ją ce  
g łów ną  u lic ę  d z ie ln ic y  k a to lic ­
k ie j —  S p r in g f ie ld  Road — ob­
rzu ca jąc  je  k a m ie n ia m i. Do m ia  
sta w ezw ano  p o s iłk i w o jskow e. 
W  c z w a rte k  rano  w  Belfaście  
p rze byw a ło  tys ią c  ż o łn ie rzy  b ry  
ty js k ic h . N ie d ług o  po północy 
ze ś rody  n a  czw a rte k  w o jsko  
uży ło  gazów  łzaw iących , aby 
rozpędzić  liczą cy  ponad 600 o- 
sób t łu m  k a to lik ó w  i  p ro te s tan ­
tów , ja k i ze b ra ł się na g ra n icy  
d z ie ln ic  za m ie szk iw a nych  przez 
obie  te  g ru p y  w yznan iow e . K ie ­
dy w o js k o  n ie  dopuśc iło  do s ta r 
c ia  m ięd zy  k a to lik a m i i p ro te ­
s ta n ta m i, na u lica ch  m iasta  po­
ja w i ły  się b a rykad y . W  ciągu 
nocy liczb a  b a ryka d  pow ażnie  
w zros ła . W  m ieśc ie  s łychać by­
ło  s trz a ły  ka ra b in o w e .

Obecną s tyua c ję  w  B elfaśc ie  
p o ró w n u je  się z „cza rn ą  n iedz ie  
lą ”  —  12 p a ź d z ie rn ik a  ub. roku, 
k ie d y  to  w  w y n ik u  s trze la n in y  
zg in ę ły  3 osoby, a  50 zostało 
rannych .

Policja francuska
oblega w hotelu
czterech groźnych
g a n g s te ró w
P A R Y 2  P A P . P o lic ja  fran c us ka  

o b lega 4 u zb ro jo n y c h  gangsterów , 
k tó rz y  z a b a ry k a d o w a li s:ę w  lu k ­
susow ym  h o te lu  „V e rs a ille s ” w  m ie j 
scowości V ille fra n c h e  sur M e r m ię ­
d zy  N ic e ą  a M o n te  C arlo . G angste­
rz y  u w ię z ił]  trzec h  z a k ła d n ik ó w , 
k tó ry m i są zag ra n ic zn i turyści.

Jeden  z p ra c o w n ik ó w  ho te lu  spo­
strze g ł w  środę ra no , że w  bagażu  
je dne go  z gości zn a jd u je  się k i lk a  
s z tu k  b ro n i p a ln e j. P o in fo rm o w a ł o 
ty m  p o lic ję , k tó ra  n a ty c h m ia s t o- 
to czy ła  g m ach  h o te lo w y . 4 g ang ­
s te rzy . k tó rz y  p rzyp u s zcza ln ie  do ­
k o n a li w  osta tn ic h  d n iach  napadu  
na b a n k  i m a ją  p rz y  sobie znacz­
ną część łu p u , u s iło w a li zbiec, o - 
puszc za ją c  się z 4 p ię tra  po lin a ch  
zro b io n yc h  z p o d a rty c h  przeście­
ra de ł. W id ząc  je d n a k , że h o te l jest 
o toc zo n y, z a b a ry k a d o w a li się na 3 
p ię trze , u w ię z iw s zy  k ilk u  z a k ła d ­
n ik ó w . Po ja k im ś  czasie u w o in  1. 
k ’lk o ro  d z ie c i, a ie  w  d a lszym  c ią ­
gu te r ro ry z u ją  3 tu ry s tó w .

W ed łu g  osta tn ic h  doniesień, gang­
s te rzy  zażą d a li od p o lic ja n tó w  do ­
s ta rcze n ia  im  s zy b k ieg o  sam ocho­
d u . k tó ry m  za m ie rz a ją  uciec w ra z  
z z a k ła d n ik a m i w  k ie ru n k u  g ra n ic y  
w ło s k ie j. P o lic ja  o d rzu c iła  te ż ą ­
d a n ia .

nicach. Manifestanci atakują 
nieustannie żołnierzy, obrzuca­
jąc ich kamieniami i butelka­
mi. Wojsko używa pałek oraz 
gazów łzawiących.

Apel Sihanouka
N O W Y  J O R K  P A P . K s ią że  N o ro -  

d o m  S ih a n o u k  p rzes ła ł n a  ręce se­
k r e ta rz a  generalnego  O N Z  U  T h a n -  
ta  lis t. w  k tó ry m  w z y w a  do p ow ­
s trz y m a n ia  się z  u zn an ie m  now ego  
rzą du  k a m b o d żań s k ie g o . S ih a n o u k  
w z y w a  N a ro d y  Z je dn o c zo ne , ab y  w y  
k lu c z y ły  z o rg a n iza c ji w s ze lk ic h  
p rze d s ta w ic ie li now ego  rzą du , k tó ry  
o b a li ł go 18 m a rc a  b r. Ż ą d a  on też, 
ab y  m ie jsce K a m b o d ży  w O N Z  po­
zostało  n ie  obsadzone aż  do m o­
m e n tu , k ie d y  n aró d  k a m b o d żań s k i 
p o w ró ci do w ła d z y  k o n s ty tu c y jn e j 
i  p o k o ju .

81 osób zginęło
uj katas tro fie  

s a g n e i e f u  

m arokańskiego
A L G IE R  P A P . W ed łu g  o statn ich  

d a n y c h , w  k a ta s tro fie  sa m o lo tu  „C a  
ra v e lle ” , należącego  do m a ro k a ń ­
sk ich  lin ii lo tn iczy ch , zg in ęło  ogó­
łe m  61 osób (56 pas aże ró w  i  5 człon  
k ó w  z a ło g i). W iększość z a b ity c h  to 
o b y w a te le  fra n c u s c y  i  m a ro ka ńs cy . 
U ra to w a ło  się 21 osób. S tan  w ie lu  
z n ich  je s t bard zo  c iężk i.

S a m o lo t le c ia ł z A g a d iru  do P a ry ­
ża . R o zb ił się w  środę ra no  w  po­
b liżu  C as a b la n k i.

„diabeł nie jest taki straszny”. 
A więc za dwa tygodnie w re­
wanżu, Legia i Górnik mogą 
uzyskać rezultaty jeszcze korzy­
stniejsze. (Relacje z  obu wczo­
rajszych spotkań zamieszczamy 
na str. 6).

W pozostałych meczach* plł- 
charowych padły następujące 
rozstrzygnięcia: PKME Leeds 
— Celtic Glasgow 0:1 (0:1). 
PZP Schalke 04 — Manchester 
City 1:0 (0:0).

Porwany samo ot
Jeszcze na lotnisku

w Seulu
P A R Y Ż  P A P . U p ro w a d zo n y  w p® 

n ie d z ia łe k  w  nocy p rzez s tuden ­
tów  ja p o ń s k ic h  sam olo t pasażerski 
„B oeing-727” ze 100 osobam i na po 
k ła d z ie  nad a l z n a jd u je  się na lo t­
n is ku  w  Seu lu , W ład ze  re ż im o w e  
w da lszy m  ciągu zw le k a ją  z w y d a ­
n ie m  d ec yz ji ze zw a la ją c e j sam oloto­
w i na opuszczenie lo tn iska.

P a sa żero w ie  zn a jd u ją c y  się na po 
k ła d z ie  u p row adzonego  sam olo tu  są 
w s ta n ie  kom p le tn eg o  w y c ze rp a n ia . 
Jeden  z n ich  -  ja k  pisze A g en c ja  
F ra n c e  Presse -  dosta ł pom iesza­
n ia  zm y s łó w , a d ru g i a ta k u  serca. 
P o ry w a c ze  z w ró c ili się do a d m in i­
s tra c ji lo tn is k a , ab y  d o starc zy ły  
le k i n a  p o k ła d  sam olo tu .

P rze z  c a ły  czas t rw a ją  d rogą ra­
d io w ą  p e r tra k ta c je  m ię d zy  studen­
ta m i a w ła d za m i se u ls k im i. Is tn ie je  
m ożliw ość w y s tą p ie n ia  w  ro li za­
k ła d n ik ó w  am basadora jap oń s k ieg o  
w  Seu lu , K a n a y a m y  o raz w ic e m in i­
stra  T ra n s p o rtu  J a p o n ii. Y a m a m u -  
ry . k tó rzy  z a ję lib y  m ie jsce z n a jd u ­
ją c y c h  się n a p o k ła d z ie  m a s zy n y  
pasażerów , je ś li zostana oni w y ­
puszczeni.

W C H IC A G O  odby ła  się 
31 m arca  dem onstrac ja  m ło  
dzieży p rze c iw ko  e k s m i­
s jom . W ie lu  bezrobotnych  
n ie  je s t w  s tan ie  p ok ryw ać  
w yso k ich  czynszów  za m ie ­
szkania  i  d la tego  oddzia ły  
p o lic ji s ilą  u suw a ją  ich  z 
za jm o w a nych  k w a te r. W 
czasie d e m o n s tra c ji doszło  
do zam ieszek i  starć. Aresz 
tow an o  k ilk a  osób. Na zdję­
c iu : je de n  z d em on s tran ­
tó w  c h w y te m  ju d o  „ e l im i­
n u je  z w a lk i”  p o lic jan ta .

C A F  —  A P  —  te le fo to

Już pięły amerykański generał 

poniósł śmierć w W iełnam ie

H ® w y  zryw
s ił w y iw iie ń c zy c h

HA NO I PAP. W nocy ze środy na czwartek siły wyzwoleń­
cze atakowały w dalszym ciągu wojskowe obiekty amerykań­
skie i reżimowe na terytorium całego Wietnamu Południowego. 
Ostrzelały one 50 obiektów nieprzyjacielskich, z czego 11 ata­
ków miało bardzo poważny charakter.

i

‘numerze. ♦  Myślimy o nowoczesnej organizacji ♦  Polscy „klasycy” współczesności ♦
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z  D a n ii  pod b a la s te m ,

s/s „G n ie zn o ”  z D a n ii  pod  
b a las te m ,

s/s „ K o ln o ”  z  D a n ii  pod b a ­
la s tem ,

s/s „ S o łd e k ”  z  D a n ii  pod  
b a las te m ,

m /s „ C h rz a n ó w ”  z  D a n ii  
pod b a las te m ,

s/s „ M a lb o rk ”  z  N H F  pod  
b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ A n d rz e j B o ro w y ”  do  
F in la n d i i  z d ro b n ic ą ,

m /s „ K a p ita n  K a ń s k i”  do  
F in la n d i i  v ia  G d y n ia  z  d ro b ­
n ic ą ,

m /s „ C h o c h lik ”  do  N o rw e g i i  
z d ro b n ic ą ,

s/s „ H u ta  F lo r ia n ”  do  N ea p o  
lu  z w ę g le m ,

s/s „P s tro W s k i”  do D a n ii  z 
w ę g le m ,

s/s „O p o le ”  do  D a n ii  z w ę ­
g le m ,

s/s „B ie ls k o ”  do D a n ii  z w ę ­
g lem ,

s/s „ T c z e w ”  do  D a n ii  z w ę ­
g le m ,

m /s „ W a d o w ic e ”  do  D a n ii  z  
w ę g le m .

Miesiąc pamięci
narodowej

Fragmenty apelu Z B o W i D  i Rady 
Ochrony Pomnikom W a lk i i Męczeństuia

Rada Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa

Związek Bojowników 
o Wolność i Demokrację

K W IEC IEŃ jest miesiącem pamięci. Pamięci o tych, którzy do u m a cn ia n ia  jej socjalistycz- 
walcząc z najazdem hitlerowskim o wolność swoich narodów nego ksz ta łtu , 
i o samo istnienie państw —  zginęli. Zginęli jako walczący żoł­
nierze i partyzanci lub ponieśli męczeńską śmierć w  więzie­
niach gestapo i w  obozach koncentracyjnych. Ich walka i ich 
śmierć torowały drogę do wolności i niepodległości podbitych 
narodów Europy. Śmierć 6 min Polaków była ceną naszej wol­
ności i naszej niepodległości.

N A  W E Z W A N IE  M ię d z y n a ro - w ią  boh a te rs tw o  ż o łn ie rz y  w o l-  
d ow e j O rg a n iz a c ji R uchu  O po ru  ności.
(F IR ) w s zys tk ie  o rg an iza c je  k ra
i  ó w  eu rop e jsk ich  a W  ic h  lic z -  WIEDZĘ °  niedawnej, a jakże tra- i . w JĆT 7 ’ • . . , . , gicznej przeszłości, o trudzie i  walce
b ie  Z B oW iD , w  k w ie tn iu  każde- żołnierzy i partyzantów, o bohater- 
gO ro k u  odd a ją  h o łd  p o le g łym  i  Skiej i  heroicznej postawie całego 
z m a rły m , czczą ic h  pam ięć, s ła  » “ odu polskiego przekazujemy mlo-

J u t r o  uj TV

Ozień węgierski
W A R S Z A W A  P A P . P ią te k , 3 k w ie *  

n ia , b ęd z ie  d n ie m  w ę g ie rs k im  w  p d l 
sk ie j te le w iz j i. P ro g ra m  zap o w iad a ć  
będą E d y ta  W o jtc z a k  o ra z  je j  b u d a  
p es zteńsk i k o leg a  Jozsef K ovacs .

P o  f i lm ie  p t.. „ W ę g ry  z lo tu  p ta ­
k a ” , n a d a n y  zostan ie p ro g ra m  p t. 
„ D ro g a  p rzez  W ę g ry ” , reż. Je rze go  
Szo-tkow skiego, o b ra z u ją c y  losy P o ­
la k ó w  n a  W ęg rzec h  w  la ta c h  o stat­
n ie j w o jn y . Je sien ią  1939 r. zn a la z ło  
się ta m  o k . 120 tys . P o la k ó w , z lic z  
b y te j p ra w ie  100 tys . p rzedosta ło  
się  w  ciągu  k i lk u  m ie sięc y do tw o ­
rzą ce j się w e  F ra n c ji  p o lsk ie j a r m ii.

O godz. 19 n a d a n y  zostan ie  w y ­
w ia d  z am ba sa d o rem  W ę g ie rs k ie j R e  
p u b lik i  L u d o w e j w  Polsce* — B e lą  
N e m e ty m , po czy m  o b e jr z y m y  ro z­
ry w k o w y  f i lm  w ę g ie rs k i „ T e le w iz ja  
k ró la  s łońca” .

K o ń c o w y m  p u n k te m  p ro g ra m u  
„w ę g ie rs k ie g o  d n ia ”  w  T V P  Będzie 
w spółczesny f i lm  p sy ch o lo g ic zn y  p ro  
d u k c ji  t e le w iz j i  bu d ap es zteń sk ie j —  
„ D o k to r  H a la s z” .

Poselskie badania 
przestępczości nieletnich

WARSZAWA PAP. Przestępczość wśród nieletnich była 
przedmiotem badań powołanego przez sejmową Komisję W y­
miaru Sprawiedliwości zespołu poselskiego, któremu przewodni 
czy pos. Jan Polski. Zagadnienie to zostało z nowego kodeksu 
karnego wyłączone i ma być zawarte w  odrębnej ustawie. 
Uwagami o pracy zespołu pos. Jan Polski podzielił się z przed­
stawicielem PAP red. Bronisławem Trońskim.
__ P R ZESTĘPCZO ŚĆ w śród  nauczania nieletnich zawodu, łącze-

n i^ lp t n i r h  w v s t p m i ip  w  P n ls o e  n ia  n a u k i z  p rac ą  p ro d u k c y jn ą  w  m e ie tm c n  w y s tę p u je  w  r o is .e  p rzed s ięb io rs tw ac h  pod d o b rą  o p ie -  
w p ra w d z ie  ja k o  m arg ines  spo- k ą  m a js tró w  i  sa m y ch  za łóg . N a -  
łeczny, n ie m n ie j je d n a k  m u s i-  s tą p iła  też  zn ac zn a  p o p ra w a  w  ob ­
ry w  H n ctrzpcra ń  tn  n ip m n p  z i a -  sadz’ e k a d ro w e j za k ła d ó w  p o p ra w ­m y  dostrzegać to  u je m n e  z ja  czych j w y c h o w a w c zy c h , zn a c z n ie  
w is k o  szczególn ie d latego, ze do w ię ce j w te j  k a d rz e  je s t  p ra w n i-  
ty c z y  ono m łodz ieży. Zespó ł p o - kó w , psycho logów , pedagogów , so-
«s taw ił c n h ip  d w a  z a d a n ia  __  n o  cł ° lo g ó w , p s y c h ia tró w . N a  p o dkre ślęs ta w u  sooie a v a  zaaam a po nie za s łu g u je  o g ó ln a  pop ra w a  d z ia -
p ie rw sze : zebran ie  i  p rzyg o to - ła in o śc i s ą d o w n ic tw a  d la  n ie le tn ic h , 
w a n ie  o p in ii do p ro je k tu  usta - M - in . skrócono  czas ro z p a try w a n ia  
wy o o dp ow ie dz ia ln ośc i n ie le t-
n ic h ;  po d ru g ie  —  zbadanie , je g o  ś rod o w isk a , p o w ią zań  itd . 
jak re a lizo w an e  są u c h w a ły  k o - A n a liz u ją c  p rz y c z y n y  w y k o le ja n ia  

m is ji  w  s ą d o w n ic tw ie  d la  n ie - g ,  z a ! „ 5 X ™ ¡
le tn ic h  o raz w  zak ładach  w y -  „ e in s ty tu c ie  p o w in n y  zag a d n ien iu  
chow aw czych  i  p op ra w czych  w y c h o w a n ia  p o św ięc ić  zn ac zn ie  w ie  
pod le g łych  re s o rto w i s p ra w ie -
dU W O S C l. n ia  w y c h o w a w cze g o  m o g ą  i p o w in ­

n y  b y ć  ró żn o ro d n e  — w  zależności 
N A L E Ż Y  z  s a ty s fa k c ją  p o d kre ś lić , od w ie k u  m ło d z ie żv , środ o w isk a  ro  

t e  w  osta tn ic h  la ta c h  n a s tą p iła  d a l-  dzin n eg o , szko lnego , pozaszkolnego  
sza p o p ra w a  w  z a k re s ie  re e d u k a c ji itp . 
zd e m o ra lizo w a n e j m ło d z ie ży . W y ra ­
ża się to  n p . w  szerszym  stosow a- D E M O R A L IZ A C J A  m ło d z ie ż y  
m u  s a n k c ji o c h a ra k te rz e  w y c h o - . . . . .  , , J
w a w c z y m , w ię k s ze j op iece k u ra to -  b ie r z e  c z ę s to  s w ó j  p o c z ą te k  W  
ró w  sądow ych  nad  n ie le tn im i, b a r -  d ą ż e n iu  d o  ła t w e g o  Ż y c ia  na 
d z ie j zaa w a n s o w a n y m  u d z ia le  w  p ra  k o s z t  r o d z in y ,  p a ń s t w a :  w y s t e -
cy  w ychow aw cze,! n ad  t ru d n ą  m ło - ______ , , ,  ,
dzieżą przedstawicieli organizacji P y ie W rodz inach  a lk o h o li ł^ w .  
młodzieżowych, społecznych, kadry n ie rob ó w , z łodz ie i itd . D ziecko 
oficerskiej itp. Obserwujemy bar- nas iąka  am o ra lno śc ią  swego n a i
d z ie j w n ik liw e  .b a d a n ie  p rzy c zy n  i  __J
pod łoża w y k o le ja n ia  się n ie le tn ic h , b l iż s z e g o  o t o c z e n ia . J a k ż e  « z ę -  
N a s tą p ił w y ra ź n y  ro zw ó j w  zak re s ie  s to  d e m o r a l i z a c j a  p o w s t a je  W  

w y n i k u  p o  p r o s t u  b r a k u  k o n -

d e m u  p o ko le n iu , a że b y  n a  d o św iad ­
czen iach  starszego p o k o le n ia  uczy ło  
się m iłoś c i o jc zy zn y , u m ia ło  cenić  
tru d  o jc ów  i  b ra c i, b y  b o haters tw o  
starszego p o ko le n ia  sta ło  się w zo -  

m  d la  p o staw y' m o ra ln o -p o lity c z n e j 
id e o w o -o b y w a te ls k ie j m łodego po ­

k o le n ia .
W szyscy p am ię ta ć  m u szą , że  w a l­

k a  jeszcze trw a , choc iaż zm ie n iła  
się s tra te g ia  naszych  w ro g ó w . O b o k  
ja w n ie  toczących się w o je n , gdzie  
b o m b y i  ogień u k a z u ją  k ie ru n k i i 
cele im p e ria liz m u , ja k  to  w id z im y  
w  W ie tn am ie ' czy  n a  B lis k im  W scho ! 
dzie  w  d z ia łan ia ch  ag re sy w n y ch  I z ­
ra e la , k a żd y  k r a j dziś w o ln y  — ju ­
tro  stać się m oże p o lem  w a lk i  ce­
le m  a ta k u  w ro g a . G a d z in o w e  g łosy  
„ W o ln e j E u ro p y ” , zd ra d y  i  oszczer­
s tw a  naszych  w ro g ó w  s ta ra ją  się  po 
siać w  sercach m łodego p o ko le n ia  
n ie w ia rę , p o d w aży ć  sens tego, co z 
ta k im  tru d em  b u d u je m y .

M U S IM Y  być c z u jn i.  Do tego 
zobow iązu je  nas dośw iadczenie

n ieus ta jąca  w a lk a . W a lk a  o 
p okó j, o wolność, o soc ja lizm . 
M u s im y  p rze c iw s ta w ia ć  się 
czyn n ie  w ro g ie j p ropagandzie , 
u zb ra ja ć  u m y s ły  i  serca m łod e ­
go poko len ia , uczyć rozpoznaw a 
n ia  n ie p rz y ja c ió ł i  u m a cn ia n ia  
w ię z i oraz poczucia  so lida rnośc i 
z p ra w d z iw y m i s o juszn ika m i 
k ra jó w  soc ja lis tycznych .

O dda jąc  na leżną cześć po leg­
ły m  za wolność, co d n ia  b ro n i­
m y  w o lnośc i w z y w a ją c  do n au ­
k i, do w y trw a łe j,  p e łn e j sku p ie ­
n ia  pracy, z k tó re j ro d z i się s i­
ła  i  znaczenie naszej o jczyzny,

F@lslia w p ra w a
na pustyń ą Oobi
W A R S Z A W A  P A P . W  ko ń c u  czerw  

ca w y ru s z y  n a  p u s ty n ię  G o b i czw ar  
ta  p o lsk o -m on g o ls ka  w y p ra w a  p a ­
le o n to lo g ic zn a , zo rg an izo w an a  w  r a ­
m a c h  w s p ó łp ra c y  n a u k o w e j P A N  z 
M o ng o ls ką  A k a d e m ią  N a u k . W y p ra ­
w a  pod k ie ro w n ic tw e m  p ro f. d r  Z o ­
f i i  K ie la n -J a w o ro w s k ie j z Z a k ła d u  Pa  
le o zoo log ii P A N  w  W a rs za w ie , b ę ­
d z ie  p o s zu k iw a ła  s k a m ie n ia ły c h  
s zk ie le tó w  w ie lk ic h  g adów  — d in o -  
e a u ró w  o ra z  p ry m ity w n y c h  ssaków  
sprzed  80 m in  la t.

T e g o ro c zna  ek sp e d yc ja  p ro w a dz ić  
b ęd z ie  p o s zu k iw a n ia  n a  p u s ty n i G o ­
b i  w  re jo n ie  B a jn  D z a k  o raz  w  k o t ­
l in ie  N c m e g t, gdzie w  la ta c h  1963— 
1965 p ra c o w a ły  p o p rzed n ie  t r z y  eks­
p e d y c je . P o ls cy n a u k o w c y  zn a le ź li 
ta m  w ic ie  s k a m ie n ia ły c h  szczątków  
d in o z a u ró w , p ry m ity w n y c h  ssaków  
i in n y c h  z w ie rz ą t z okre su  g ó rn e j 
k r e d y  t j .  sp rzed 80 m in  la t , a  w  za ­
c h o d n ie j P ilongolii ta k że  w ie le  o k a ­
z ó w  fa u n y  trz e c io rzę d o w e j. W śród  
p rz y w ie z io n y c h  z p u s ty n i G o b i oka  
zó w  b y ły  ta k ż e  now e g a tu n k i, n ie ­
z n a n e  do tąd  nauce.

W  w y p ra w ie , k tó ra  trw a ć  będzie  
o k . 3 m ie s ięc y , w e źm ie  u d z ia ł 12 
p o ls k ic h  n a u k o w c ó w , zaś n a  m ie j ­
scu d o łąc zy  się jeszcze e k ip a  m o n ­
g o lsk a . E k s p e d y c ja  z a b ie ra  ze sobą 
w y p o s a że n ie , sp rzę t o b o zow y i  sa­
m o c h o d y  p rzys tos o w a ne  do w a ru n ­
k ó w  p u s ty n n y c h , g d yż p ra c o w a ć  bo ­
d z ie  w  od leg łości o k . 1000 k m  od 
n a jb liż s z e j l in i i  k o le jo w e j.

PO .
t ro l i  nad sposobem w y k o rz y s ty ­
w a n ia  p rzez m łod z ie ż  w o lnego  
czasu.

P O S E L S K I „ z w ia d ”  s p o tk a ł się z 
d u ży m  za in te re s o w a n ie m  i  spo łecz­
n y m  za u fa n ie m . W ie le  u w a g  d o ty ­
czy ło  tego , że zb y t m a ło  m ó w i się 
o o b o w ią zk a c h  m ło d z ie ży  w o b ec  ro­
d z in y , społeczeństw a , p ra c y , n a to ­
m ia s t d u ż y  n a c is k  k ła d z ie  się na  
p ra w a  m ło d z ie ży  do o p ie k i, n a u k i, 
ro z ry w k i. W e  w n io s ka ch  p rzew ija?  
się d e zy d e ra t je szc ze w ię ks zeg o  w łą  
cze n ia  o rg a n iza c ji sp o łecznych  i  m ło  
d zie żow yc h  do procesu w y c h o w a n ia  
m ło d z ie ży  tru d n e j,  opuszczone j przez  
ro d z in ę , a ta k ż e  rozto czen ia  W ię k ­
szej o p ie k i p rze z  in s ty tu c je  w y c h o ­
w a w c ze  n a d  m ło d z ie żą  pozosta jąca  
pod do zo rem  ro d z ic ó w  i k u ra to ró w

P o d k reś lan o  kon ieczność z a w ia d a ­
m ia n ia  za in te res o w an y ch  o p ie rw ­
szych o b ja w a c h  d e m o ra liz a c ji m ło ­
d z ie ży , k ie d y  m o żn a  jeszcze zapo ­
b iec p rzes tęp stw u . B y ły  też  w n io s k i 
d o m ag a jąc e  się dalszego ro z w o ju  po 
ra d n i s p o łe czn o -zaw od o w y ch  d la  m ło  
d zie ży , w s k a zy w a n o  n a  p o trzeb ę  u -  
w ie lo k ro tn ie n ia  s ta ra ń  p rzez  środ k i 
m asow ego p rze k a zu , a b y  orooago  
w a ć  w zo rc e  osobow e do  n a ś la d o w a ­
n ia  d la  m ło d z ie ży . Zg łoszono m . in  
w n io s e k  — z  k tó ry m  tru d n o  m i sie  
osobiście zgodzić b e z  zas trzeżeń  — 
a b y  o b n iży ć  w ie k  od p ow ied zia ln o śc i 
n ie le tn ic h .

Z E B R A N Y  przez zespół m a ­
te r ia ł,  w n io s k i i p o s tu la ty  za in ­
te resow anych  —  kończy  pos. J 
P o ls k i —  zn a jd ą  sie  na p o rząd ­
ku  d z ie n n ym  posiedzen ia  s e j­
m o w e j K o m is ji W y m ia ru  S p ra ­
w ie d liw o ś c i.

Ruszała 
„b ia ła  flo ta ”
G D A Ń S K  P A P . O d ś ro d y  roz 

poczęła k o le jn y  sezon Żegluga 
G dańska. D w a  p ie rw sze  s ta tk i 
pasażerskie w y ru s z y ły  na  n a j­
b a rd z ie j uczęszczaną trasę  z 
G d y n i do H e lu . Jednocześnie 
rozpoczę ły się re js y  w yc ie czko ­
w e  po p ortach  G dańsk  i G d y ­
n ia .

W  kwietniu na ekranach

12 nowych filmów
W A R S Z A W A  P A P . W  k w ie t -  p o ls k i „Jak rozpętałem I I  w aj-

n iu  na e k ra n y  naszych k in  nę światową”, re żyse rii Tadku*-' 
w ch od z i 12 n ow ych  f i lm ó w  fa -  sza C hm ie lew sk iego , o p a rty  na 
b u la rn y c h , w ś ró d  n ic h  je de n  książce K a z im ie rz a  S ła w iń s k ie ­

go „P rz y g o d y  k a n o n ie ra  Dola-,

’SSi

H
„Piwnica

Świdnicka“
K lu b  M łod z ie ży  P ra c u ją ­

ce j Z M S  „P iw n ic a  Ś w id n ic ­
ka ”  w e W ro c ła w iu  obcho­
dz ić  będzie w  m a ju  b. ro ­
k u  swe 10-lecie. K lu b  o r­
g an izu je  liczne  a k c je  spo­
łeczne na rzecz środow iska , 
Jedną z fo rm  p ra cy  są w y ­
s taw y . O d b y ły  się m . in . 
ekspozycje  pod nazw ą  
„C zas p a m ię c i t rw a ”  (p o ­
św ięcona  m a rty ro lo g i i w ię ź -  
m ó w  obozów  k o n c e n tra c y j­
nych), „W ie tn a m  68” , „ M i­
l i ta r ia ” . „P iw n ic a  Ś w id n ic ­
k a ”  je s t ju ż  t ra d y c y jn ie  o r­
g an iza to re m  fe s t iw a lu  Tea­
t ru  Jednego A k to ra , ko n ­
ku rs ó w  re c y ta to rs k ic h  itp . 
K lu b  w ro c ła w s k ie j m ło ­
dz ieży ZM S  dysponu je  salą  
tea tra ln ą , k in o w ą , b ib l io te ­
ką, p ra c o w n ią  fo to g ra fic z ­
ną  i  k a w ia rn ią . Posiada  
w ła s n y  k w a rte t k ie ro w a n y  
przez S ta n is ła w a  S ta w iń ­
skiego. O s ta tn io  z in ic ja ty ­
w y  K o ła  M ło d y c h  p rzy  
Teatrze  W spó łczesnym  pow  
s ta ł ta m  ka ba re t n azw a n y  
„B o n -T o n ” , k tó ry  a k tu a ln ie  
p re ze n tu je  p ro g ra m  p t. 
„P rz e w o d n ik  do  p is a n ia  l i ­
s tów  m iło s n y c h  tyczących  
się ożen ienia  i  zam ążpó j- 
ścia”  p rzyg o to w a n y  przez  
J. Chociszewskiego.

Na z d ję c iu : I lo n a  B a rto -  
sińska  w  p ro g ra m ie  kabare  
tu  „B o n -T o n ” .

u kazu ją ce j p rzyg od y  w e : 
ne żo łn ie rza -o b ie żyśw ia ta , 1 
chcąc w a lczyć  z  N ie m ca m i - 
da  w  n a jb a rd z ie j n iep ra w d «  
dobne ta ra p a ty . Postać tę 
M a r ia n  K o c in ia k . D oda jm y, 
f i lm  sk ła da  s ię  z trze ch  ezęś&i; 
w y ś w ie tla n y c h  na  d w u  sean­
sach.

O B E J R Z Y M Y  też  a m e ry k a ń s M  
f i lm , z re a lizo w a n y  p rzed  1« la ty  
.B u n to w n ik  bez p o w odu”  re ż . N i;e - .  

ko lasa R a y a  z Jam esem  D e a n e m /' 
F ilm  t a k  późno t ra f ia  n a nasze e -  
k r a n y , p o n ie w a ż  z n a jd o w a ł się n a  
liś c ie  p o zyc ji, k tó ry c h  ek sp o rt do  
k r a jó w  s o c ja lis ty czn y ch  b y ł pmzea 
d łu żs zy  czas zak aza n y .

W p ro w a d zo n y  zo stan ie  do roz­
p o w sze ch n ia n ia  p ie rw s z y  n a  m a-/ 
szych e k ra n a c h  f i lm  produkofci ZRdkj 
„G rze c h  A z iz y ”  reż. B a ra k a ta , u-3 
k a z u ją c y  -  po p rzez  lo s y  kobiety*;' 
k tó re j życ ie  b y ło  n ie k o ń c zą c y m  się  
pasm em  k lę s k  i u p o k o rze ń  — o b raz  
w si eg ips k ie j za czasów p a n o w a n ia  
F a ru k a .

A ż  t r z y  f i lm y  re p re ze n tu ją  pro-', 
d u k c ję  w ę g ie rs k ą : są to ufcwOr l£ry'-1 • 
m in a ln y  reż. Is-tvana B u jto ra  „ L e w , 
p rę ży  się do s k o k u ” , d ra m a t „P e ze®  ‘ 
B o g iem  i lu d ź m i” reż. K a ro ly  M ak-?  
ka , o d z ie jac h  ro d z in y  g rec k ich  e -  
m ig ra n tó w , m ie s zk a ją c y c h  n a W ę -  . 
grzech o ra z  ró w n ie ż  d ra m a t pok-*'

c i”  reż. G y o e rg y  R evesza.

D w ię  c ie k a w e  p o z y c j e __w_____
tu je  * k in e m a to g ra fia  fra n c u s k a *  
„S ia d  k r w i”  reż. Francoósa L e te r -  
r ie ra  i ko m e d ia  z M ic h e le m  S im o ­
nem  „ T e n  n ie zno ś n y  d z ia d e k ”  re ż . 
Jacquasa F o itre n a u d a . A k c ja  f i lm u  
ra dziec kie g o  „ T a je m n ic z y  mnieh**- 
reż. A rk a d ie g o  K o lca te g o  rozgryiw ą. 
się w  la ta c h  w o jn y  d o m o w e j, za¿  
b u łg ars k ieg o  „ A rm a n d o ”  reż. A — 
leksego M a jd e n o w a ’ -  w  la ta c h  z m a  
gań z ro d z im y m  i  h it le ro w s k im  fa ­
szyzm em .

F ilm  w ło s k i „S ied ząc y  po  praw«-' 
c y ”  reż. V a le r io  Z u rlin ie g o  je s t  m e­
ta fo ry c zn ą  opow ieśc ią  o postępo­
w y m  p rzy w ó d c y  m u rz y ń s k im  za­
m o rd o w a n y m  p rze z  b ia ły c h  n a je m ­
n ik ó w . A k c ja  z a w ie ra  w y ra ź n e  a -  
lu z je  do  trag ic zn e j ś m ie rc i P a tr io ©  
L u m u m b y .

nowy magazyn
ilustrowany

„SPORTOWIEC”
O D  7 K W IE T N IA  b r . d w a

czasop ism a: ty g o d n ik  „S p o r­
to w ie c ”  i d w u ty g o d n ik  „ S p o rt  
d la  w s zy s tk ic h ” , łą c zą  się w  
jf>den ilu s tro w a n y  m a g a zy n  
pod n a z w ą  „ S P O R T O W IE C ” . 
O d te j  d a ty  „ S p o rto w ie c ”  b ę ­
dz ie  się u k a z y w a ł w  p o w ię k ­
szone j do 24 k o l. o b ję to śc i i 
cen ie  4 z ł. W  k a ż d y m  n u m e ­
rze  „S p o rto w c a ”  c z y te ln ic y  
z n a jd ą :  in fo rm a c je  z k r a ju  i  
ze ś w ia ta , s y lw e tk i in te re s u ­
ją c y c h  lu d z i,  p u b lic y s ty k ę  po  
św ięc o n ą  w ę z ło w y m  p ro b le ­
m om  p o lsk iego  sp o rtu , re p o r­
ta że  z ż y c ia  o rg a n iz a c ji spor 
to w y c h , fe lie to n , obszerne fo  
to rep o rtaże , o p o w ia da n ie  spor­
to w e , h u m o r, ko re sp o n d en c je  
zag ra n ic zne .
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Rozpoczęły się 4 - dniowe uroczystości 
2 5  rocznicy wyzwolenia Węgier

w odświętnej szacie
B U D A P E S Z T . K o resp on d en t P A P  red. M . K ra l donos i:
—  Budapeszt p rz y b ra ł ju ż  o dśw ię tn ą  szatę. T ró jk o lo ro w e  f la ­

g i o b a rw ach  n arod ow ych  W ę g ie r i  cze rw one  f la g i m ięd zyna ­
rodow ego  ru ch u  robotn iczego  zdob ią  g łó w n e  a rte r ie  m iasta , 
g m a chy u rzędów  pań s tw ow ych , z a k ła d y  p ra cy , m osty  na  Du­
n a ju , t ra m w a je  i  autobusy. O dbudow ana  część zam ku, z potęż 
ną, góru ją cą  nad D u na je m  ko pu lą , s ta tu a  w o ln ośc i na górze 
G e lle r ta , p a r la m e n t i  in n e  c e n tra ln e  b ud ow le , ja k  też p o m n i­
k i ,  w  godzinach  w ie czo rn ych  toną  w  ś w ia tła c h  re f le k to ró w .

S ŁO N E C Z N A  pogoda osta t­
n ic h  d n i i  p ie rw sza  b urza, k tó  
ra  p rzeszła  w  środę nad B uda ­
pesztem, s p ra w iły , że obchody 
będą m ia ły  p iękną  o praw ę  w io ­
sennej z ie len i.

W  środę 1 bm . rozpoczę ły  się 
cz te rod n iow e  c e n tra ln e  u ro czy ­
stości, zw iązane  z 25 roczn icą  
w y z w o le n ia  W ęg ier.

N A  C M E N T A R Z U  w  S p ly m a r pod  
B ud ap es zte m , gdzie  sp o c zy w a ją  lo t­
n ic y  po lscyj a n g ie ls cy  i k a n a d y js c y , 
zes trze le n i n ad  W ę g ra m i w  czasie  
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j, z łożone zo 
s ta ły  w ie ń c e  od R ad y  P re zy d ia ln e j 
W R L , rzą d u  w ę g iers k ieg o  o raz  a m ­
basad  P o ls k i, W ie lk ie j B ry ta n i i  1 
K a n a d y .

W ieńce z o s ta ły  z ło żo n e  ró w n ie ż  n a  
cm e n ta rza c h  p o leg łych  w  w a lk a c h  o 
w y z w o le n ie  k r a ju  żo łn ie rz y  ru m u ń ­
sk ic h  w  d z ie ln ic y  R a k o s lig e t, żo łn ie  
rz y  b u łg a rs k ic h  w  m ie js co w o ś ci H a r  
k a n y  o ra z  ju g o s ło w ia ń s k ic h  w  P e c -  
su.

S P O D Z IE W A N E  je s t p rz y b y ­
c ie  do Budapesztu  d e le g a c ji pa r 
t y j  n o -rząd  ow ych , zaproszonych 
na  u roczystośc i ćw ie rćw iecza  
w o ln y c h  W ęg ier.

R A D Z IE C K A  D E L E G A C J A  
P A R T Y J N O -R Z Ą D O W A  U D A Ł A  

S IĘ  D O  B U D A P E S Z T U

♦  1 k w ie tn ia  z M o s k w y  do  
B u d ap es ztu  u d a ła  się d e lega­
c ja  p a r ty jn o -rz ą d o w a  z sekre ­
ta rz e m  g e n e ra ln y m  K C  K P Z R  
L . B re żn ie w e m  na czele. D e­
le g a c ja  w e źm ie  u d z ia ł w  B u ­
dapeszc ie  w  u roczystośc iach  z 
o k a z ji  25 ro czn icy  w y z w o le n ia  
W ę g ie r .

O T W A R C IE  N O W E G O  
M IĘ D Z  Y N  A R O D O  W E G O  

L O T N IS K A  W  B U K A R E S Z C IE

♦  1 k w ie tn ia  b r . został o - 
t w a r ty  d la  ru c h u  pasażersk ie­
go 1 to w aro w e g o  n o w y  m ię d zy  
n a ro d o w y  p o rt lo tn ic zy  j.O to -  
p e n i”  pod B u ka res zte m .

L o tn is k o  „O to p e n i”  m oże  
p rz y jm o w a ć  n a jw ię k s z e  i  n a j­
szybsze sa m o lo ty  pasażersk ie , 
będ ą ce  w  u życ iu  na lin ia c h  
m ię d zy n a ro d o w y c h , ja k  ró w ­
n ie ż  i te , k tó re  p o d da w a n e  są 
je szc ze p ró b o m , ja k  n p  ..C on ­
co rd e” .

♦  B ry ty js k a  o rg a n iza c ja  pa­
c y fis ty c zn a  p n . „M ię d z y n a ro ­
d o w a  am n e s tia ”  o p u b lik o w a ła  
w  c z w a rte k  ra p o rt , w  k tó ry m  
o s k a rża  Iz ra e l o to rtu ro w a n ie  
w ię źn ió w  a rab sk ic h . S tw ie rd za  
o n , że w  w ię z ie n ia c h  iz ra e l­
sk ic h  stosow ane są ta k ie  to r­
t u r y  j a k  w s trzą sy e le k try c zn e , 
b ic ie , a  ta k że  p rz y p a la n ie  w ię ź  
n ió w . O rg a n iza c ja  d ys p o nu je  
fo to g ra fia m i o ra z  s p ra w o zd a­
n ia m i le k a rs k im i, k tó ry m i m o­
że p o p rzeć za w a rte  w  ra p o r­
c ie  dane .

♦  W  środę, 1 k w ie tn ia  n a ­
stą p iło  g w a łto w n e  o b n iżen ie  
te m p e ra tu ry  w  ca łe j p ó łnocno- 
za c h o d n ie j części F ra n c ji, łą cz  
n ie  z P a ry ż e m . W  s to lic y  F ra ń  
c j i  te m p e ra tu ra  u trz y m y w a ła  
się w  g ran ica ch  0 st. S iln e  o -  
p a d y  śn iegu z g rad e m  i desz­
czem  s p o w o d o w a ły  zn ac zn e za ­
k łó c e n ia  w  k o m u n ik a c ji.

Zmarł marszałek 
S. Timoszenko

M O S K W A  P A P . W e  w to re k  po  
c ię ż k ie j ch o ro b ie  z m a r ł w  76 ro k u  
ż y c ia  w y b itn y  d z ia ła c z  w o js k o w y ,  
z n a n y  ra d z ie c k i dow ó d ca , m a rs za łe k  
S ie m io n  T im o s zen ko .

S ie m io n  T im o s ze n k o  b y ł je d n y m  
z  a k ty w n y c h  b u d o w n ic zy c h  s ił zb ró j 
n yc h  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go , o k r y ­
ty m  c h w a łą  b o h atere m  w o jn y  dom o  
w e j i  w ie lk ie j w o jn y  n a ro d o w e j.

W  c iąg u  o s ta tn ic h  la t  m a rs za łe k  
T im o s ze n k o  s ta ł n a  czele R ad z ie c ­
k ie g o  K o m ite tu  W e te ra n ó w  W o je n ­
n y c h .

N a  23 z je źd z łe  K P Z R  S ie m io n  T i ­
m o sze n ko  w y b ra n y  zo sta ł n a  zastęp  
cę c z ło n k a  K C  K P Z R  i  b y ł d ep u to ­
w a n y m  do R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R .

W e w szys tk ich  częściach k ra ­
ju  d la  uczczenia roczn icy odby­
w a ją  się uroczystośc i p rzekaza­
n ia  do u ż y tk u  n ow ych  o b ie k tów  
p rze m ys ło w ych , so c ja lnych  i  no 
w y c h  m ieszkań.

W ie le  m ilia rd ó w  oszczędności 
p rzyn os i k ra jo w i so c ja lis tyczne  
w s p ó łz a w o d n ic tw o  pracy, z a in i­
c jo w a ne  na cześć ćw ie rćw iecza  
w y z w o le n ia  k ra ju .

Jedn os tk i w o js k o w e  p rzyg o to ­
w u ją  się do w ie lk ie j d e fila d y  
4 bm . w  d n iu  Ś w ię ta  W yzw o ­
le n ia , k tó re  będzie  u ko ro n o w a ­
n ie m  cz te rod n iow ych  obchodów  
ce n tra ln y c h .
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Sukces p o lsk ie j ekspozycji

n a  u i j j s t a u j i e  u j  L o n d y n i e

NAJLEPSZA 
ze Wschodu
P O N A D  220 tys ię cy  lu d z i 

zw ie d z iło  p o ls k i p a w ilo n  na  m ię  
d zyna ro do w e j w y s ta w ie  „ id e a l­
nego d om u ”  w  L ondyn ie .

P o lsk ie  s to isko  p rezen tow a ło  
sze ro k i w a c h la rz  a r ty k u łó w  spo 
żyw czych ; s łodyczy i a lko h o li, 
a także  m eb le , w y ro b y  z w ik lU  
ny, lu d o w e  tk a n in y , w y ro b y  
ln ia ne , w y ro b y  fa jansow e, rzeź­
b y  i p łasko rzeźby  ludow e, a r ty ­
k u ły  g ospoda rstw a  dom owego. 
O gó łem  p re zen tow a ło  nasze to­
w a ry  5 c e n tra l han d lu  zagra­
n icznego: A gros, A n im e x , P o l- 
cop, Im peco  i Paget. Reprezen­
to w a n y  b y ł też O rb is , k tó ry  zo r 
g an izo w a ł m . in . ko nku rs  p t. 
„C o  w ie m  o Polsce” . P ierw szą 
nagrodę —  7 -d n io w e  w a kac je  
w  Polsce —  w y g ra ł p rzem ysło ­
w ie c  lo n d y ń s k i m r  G ibb.

E kspozyc ja  p o lska  by ła  p ra w  
d z iw y m  sukcesem  h and low ym . 
W  c iągu  p ie rw szych  dw óch  ty ­
g od n i sp rzedano w szys tk ie  p re ­
zentow ane to w a ry . D zienn ie  za­
k u p ó w  n a  s to isku  dokonyw a ło  
o ko ło  2 tys. osób. E lżb ie ta  — 
k ró lo w a  m a tk a  z a k u p iła  p o lsk ie  
m e b le  dziecięce.

Nasz d oroczn y  u d z ia ł w  w y ­
s ta w ie  idea lnego  dom u je s t 
św ie tną  w iz y tó w k ą  ekspo rtow ą  
k ra ju  w  d z ied z in ie  p rzem ysłu

spożywczego, k tó r y  m a  tu ta j w y  
soką m a rk ę  o raz  p rze m ys łu  le k ­
kiego , k tó ry  zaczyna os ta tn io  co 
ra z  śm ie le j w k racza ć  na  b r y t y j­
s k ie  ry n k i.  Tegoroczną w ystaw ę  
w  L o n d y n ie  zw ie d z iło  ogółem  
ponad m ilio n  osób. „D a ily  
M a il” , d z ie n n ik  k tó r y  o rg an izu ­
je  w ys ta w ę  —  o k re ś lił ją  ja ko  
w ie lk i sukces. T ra n sa kc je  han ­
d low e  o s iągnęły  w ysoką  sumę 
10 m ilio n ó w  fu n tó w . Tenże 
d z ie n n ik  o k re ś lił p o lsk ie  sto isko 
ja k o , „n a jle p s z e  ze W schodu na 
Zachodzie ”  (The  B est o f  the  
East in  th e  W est).

E W A  B O N IE C K A  
(In te rp ress)

@ l ł H W A  

na gangsterów
N O W Y  J O R K  — M E K S Y K  P A P .

7 za m a s k o w a n y c h  gan g s te ró w  o b ra ­
b o w ało  w e  w to re k  b a n k  m e k s y k a ń ­
sk i w  m ia s tec zku  N e w  L a re d o , tu ż  
p rz y  g ra n ic y  z T ek sa se m . Podczas  
n ap a d u  u zb ro je n i w  b ro ń  a u to m a ­
ty c zn ą  b a n d y c i z a s trz e li li d w óch  
s tra ż n ik ó w  b a n k o w y c h  i  s p lą d ro w a li 
ka sy , z a b ie ra ją c  18 tys . d o la rów . 
W  czasie u c ie c zk i, podczas k tó re j 
o s trz e liw a n i b y l i  p rzez  p o lic ję , gang  
s te rzy  p o zo staw ili w o re k  z a w ie ra ją ­
c y  600 tys . pesos. P o lic ja  i w o js ko  
z o rg a n izo w a ły  w z d łu ż  g ra n ic y  am e ­
ry k a ń s k ie j w ie lk ą  o b ław ę .

PO T R A G IC Z N Y M  trzę ­
s ie n iu  z ie m i w  T u rc ji.  Na 
z d ję c iu : bezdom ni m iesz­
kańcy  zniszczonego w  S0 
procen tach  m iasta  G ediz.

Praca fizyczna 
w  lieeach  

rumaaiislcicti
B U K A R E S Z T  P A P . W  ru m u ń s k ic h

lic ea ch  og ó ln o ks zta łcą cy ch  w p ro w a ­
dzono n o w y  re g u la m in . A b y  pobu­
dz ić  za in te re s o w a n ie  u czn iów  p ra ­
cą fiz y c z n ą , us ta la  on d w u ty g o d n io  
w y  okre s  n a  p o czą tk u  każdego  ro ku  
szko lnego , w  czasie k tó re g o  będą o -  
n i b rać  u d z ia ł w  p rac ac h  społecz­
n ych  — w  p rzem yś le , ro ln ic tw ie  lub  
b u d o w n ic tw ie , w  zależnośc i od w a ­
ru n k ó w  i  p o trzeb  m ie jscow ości, w  
k tó re j dan e  lic eu m  się z n a jd u je .

Wędrujące mosty
K A Ż D Y , k to  Jechał do  ś ró d m ie ­

ścia M o s k w y  z  m ię d zyn a ro do w eg o  
lo tn is k a  S ze rem ie tie w o  p am ię ta  że­
la zn y  m ost, p rzez k tó ry  w ie d z ie  tra ­
sa n a  P ro s p ek t L e n in g ra d z k i. P rze d  
d w o m a  la ty  te n  zas łużony s ta ruszek, 
k tó r y  bez po w o d zen ia  chc ie li zn isz  
czyć N ie m c y , g d y  d o ta r li aż  do p rzed  
m ieść m ia s ta , zosta ł w  całości p rze­
s u n ię ty  o  k ilk a d z ie s ią t  m e tró w  i do  
dziś s łu ż y  jeszcze n a  p ro w izo ry c z ­
n e j tras ie .

O d  m o m e n tu  p rzes u n ięc ia  starego  
m ostu  t rw a  b u d ow a n ow ego , k tó ry  
b ęd z ie  m ia ł po 3 pasm a ru ch u  w  
k a żd ą  stro n ę . N o w y  b u d o w a n y  je s t  
b a rd zo  szy b ko  i  now o cze sn y m i m e­
to d a m i. P a rę  d n i te m u  o d b y ła  się 
o p era c ja  p o łączen ia  d w u  jego  że lb e  
to w y c h  przęseł b u d ow an y ch  je d n o ­
cześnie z obu b rzeg ó w  n ad  K a n a ­
łe m  im . M o s k w y , s ze ro k im  w  ty m  
m ie js c u  n a  300 m . O ba przęs ła  o w a  
dze 4 tys . to n  n ie  m o g ły  m ie ć  w ię k  
szego o d c h y le n ia  n iż  2 cm .

N o w y  m ost je s t d w u se tny m  w  M o  
s k w ie . L ik w id u je  on n ie  ty lk o  uciąż  
l iw e  w ą s k ie  g ard ło  n a  supernow o­
czesnej au to s tra d z ie  n a  lo tn is k o  Sze  
re m ie tie w o , a le  ró w n ie ż  o tw ie ra  le p  
szy p rze ja zd  n a tra s ie  M o s k w a  -  L e  
n in g ra d .

Z J E D N E J  S T R O N Y  —  po­
g łę b ia ją c y  s ię  im pas na  
B lis k im  W schodzie ; z  d ru  

g ie j s tro n y  —  zaostrzen ie  s y tu a  
c j i  w  Ind o ch in a ch . O to  d w a
e lem en ty  s y tu a c ji, k tó re  u w y ­
d a tn i ły  s ię  zw łaszcza po w y d a ­
rze n ia ch  w  K am bo dży  i  w  L i ­
ban ie , i  k tó re  budzą w z ra s ta ją ­
c y  n ie p o k ó j o bse rw a to rów  p o li­
ty czn ych  na św iecie . Bo je s t 
b rze c ież  rzeczą oczyw is tą , iż  są 
jto d w a  f ro n ty  n a ta rc ia  im p e ria ­
liz m u , zm ierza jącego  do zm ia n y  
(dotychczasowej ró w n o w a g i s ił, 
po m o g ło b y  d o p ro w a d z ić  do n ie ­
bezp iecznych  k o nse kw e nc ji.

i  O c zyw iśc ie  m ię d zy  Je d n ym  i  d ru ­
g im  fro n te m  is tn ie ją  ró żn ic e . Z n a -  
jay p u b lic y s ta , re d a k to r  n a c ze ln y  e- 
g ip sk ie g o  d z ie n n ik a  A l A h ra m  —  
K a jk a l  tw ie rd z i że o i le  p ew ne  
p rz e s ła n k i n a k a z u ją  S ta n o m  Z je d ­
n o c zo n y m  w s trz y m a ć  się p rzed  roz­
sze rze n iem  in te rw e n c j i p rze c iw k o  
D e m o k ra ty c z n e j R e p u b lic e  W ie tn a -  
Im u  (m . in . w zg lą d  n a C h in y ) — to  
Sv w y p a d k u  k o n f l ik tu  iz ra e ls k o -  
arab sk ie g o  s y tu a c ja  je s t z u p e łn ie  
¡odm ienna. „ N a  B lis k im  W schodzie  
g -  u tr z y m u je  a u to r  — n ie  m ożna  
gąsno z d e fin io w a ć  ró w n o w a g i sił. 
(W skutek tego Iz ra e lc z y c y  n ie  są w  
(Stanie n a rzu c ić  „ p o k o ju ” , a  A ra b o -

Eie  n ie  w id z ą  p e rs p e k ty w  zad o w a -  
jąeego  ro z w ią z a n ia ” .

W ie tn a m  i B liski W s c h ó d

Dwie wogny imperializmu
M ożna  b y  p o lem izow ać z 

tw ie rd z e n ie m  eg ipskiego p u b li­
cys ty , k tó r y  sądzi, iż  k o n f l ik t  
w ie tn a m s k i m a  w  w ię kszym  
s to p n iu  c h a ra k te r lo k a ln y  n iż  
m ięd zyna ro d ow y . S ta ło  s ię  to  
p ro b le m a tyczne  zw łaszcza w  o- 
s ta tn ic h  tygo d n ia ch , k ie d y  na 
sukcesy s i ł  p a tr io ty c z n y c h  w  
Laosie  S ta n y  Z jednoczone  odpo­
w ie d z ia ły  „o p e ra c ją  „K a m b o ­
dża” , s tanow iącą  n ie w ą tp liw ie  
to, co k o m u n ik a t rządu  w  H a - 
n o i n azyw a  „s p is k ie m ”  zm ie rza ­
ją c y m  do rozszerzen ia  k o n f lik tu  
w ie tn a m sk ie g o  na  c a ły  P ó łw y ­
sep In d o c h iń s k i i  do s tw o rze n ia  
s iec i baz, ro zc ią ga ją ce j się od 
W ie tn a m u  P o łudn iow ego  aż do 
S y ja m u  poprzez Laos i  K am bo d ­
żę” . W yd a rze n ia  te  dowodzą cze 
goś w rę cz  p rzec iw nego  n iż  lo k a l 
nego c h a ra k te ru  k o n f l ik tu  w ie t ­

n am sk iego ; dowodzą, że „p o k ó j 
w  ca łych  Ind o ch in a ch  uzależ­
n io n y  je s t —  ja k  p ow ied z ia ł a- 
m e ry k a ń s k i sena to r M uskie , od 
z a w a rc ia  p o k o ju  w  W ie tn a m ie ” .

N ie  u le g a  dz iś  k w e s ti i, że ~ S ta n y  
Z je d n o c zo n e  o d d a li ły  się od  ta k ie g o  
ce lu , choc iaż p o k o jo w e  u reg u lo w a­
n ie  k o n f l ik tu  le ż y  w  dobrze p o ję­
ty m  in te re s ie  A m e r y k i.  M im o  p ro ­
te s tó w  zn ac zn e j części a m e ry k a ń ­
s k ie j o p in ii p u b lic z n e j, m im o  ostrze  
żeń  w ie lu  p o w a żn y c h  p o lity k ó w  — 
z a b rn ę ły  w  n o w y  ś lepy zau łek , w  
k tó ry m  za p o w ia d a n a  ongiś „d ee sk a-  
la c ja ” , o k a z a ła  się p u stym  frazesem , 
a s p ro w ad za  się do tego, że poza 
W ie tn a m e m  P o łu d n io w y m  m oże  
do jść do  bezp o ś red n ie j in te rw e n c ji 
z b ro jn e j U S A  w  są siad u ją cy ch  z 
n im  k r a ja c h . A  to  p o ciągnęłoby no  
w e  o f ia ry  w  lu d z ia c h , now e as tro ­
n o m ic zn e  k o s z ty  i . . .  n o w e k lę s k i.

JE Ś L I ch odzi o B lis k i W schód, 
ta  sam a o p in ia  p u b lic zna  w  
A m e ry c e  n ie  z ro zu m ia ła  je sz ­

cze, g d z ie  je s t  p ra w d z iw y  in te re s

S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h . „ W  in te re ­
s ie  U S A  —  p isze c y to w a n y  p o w y że j 
H a jk a l  —  n ie  le ży  zn a le z ie n ie  p o ko ­
jo w e g o  ro zw ią za n ia  k ry z y s u  b lis k o ­
w schodn iego , p o n iew aż  z  a m e ry k a ń ­
skiego p u n k tu  w id z e n ia  k r a je  a ra b ­
s k ie  są w  p e w n y m  sensie ty m  sa­
m y m  d la  Z S R R  c zy m  W ie tn a m  Po­
łu d n io w y  je s t d la  U S A ” . S tą d  też  
A m e r y k a n ie  w y ch o d zą  z  za ło żen ia , 
że m u szą p o p yc ha ć  Iz ra e l do „zro ­
b ie n ia  p o rzą d k u ”  p rze d e  w s zy s tk im  
z p o stęp o w y m i k r a ja m i a ra b s k im i. 
N ie  p o d w aża  te j te z y  w  n a jm n ie j­
szy m  s to p n iu  d e c y z ja  o n ie do s ta r­
czen iu  Iz ra e lo w i s a m o lo tó w  P h a n -  
to m , d ec y z ja  tym c za s o w a  i  w  do­
d a tk u  szy b ko  zre k o m p e n s o w a n a  za­
p o w ie d z ią  p o w a żn e j po m o cy  d o la ­
ro w e j d la  T e l A w iw u .

Różnice m ię d z y  s y tu a c ją  na 
D a le k im  i  B lis k im  W schodzie  
są liczne , żeby w spom nieć  choć­
b y  i  to, że podczas g dy  s i ły  pa­
tr io ty c z n e  W ie tn a m u  są z je d -

noczone i  so lida rne , gdy na  B li­
s k im  W schodzie  Iz ra e l m a  na­
p rz e c iw k o  sieb ie  k ilk a n a ś c ie  
k ra jó w  o różnych  u s tro ja c h  i  
o rie n ta c ja ch , a  także  dw adzie ­
ścia cz te ry  o rg an iza c je  o po ru  
s tosu jące różne  m e tod y  d z ia ła ­
n ia , co n ie  u ła tw ia  s p ra w y  A ra ­
bom . A le  ana log ie  są ró w n ie ż  
liczne . Z w łaszcza  je ś li p ró b u je  
s ię  dokonać g en era lne j oceny 
s y tu a c ji, m o ty w ó w  i  p obudek 
k ie ru ją c y c h  d z ia ła n ia m i W a­
szyngtonu . A n a lo g ie  te  św ia d ­
czą o tym , że może n a w e t p re ­
z yd e n t N ix o n  c h c ia łb y  zastąp ić  
„e rę  k o n fro n ta c ji e rą  ro ko w a ń ” , 
co ta k  ła d n ie  zabrzm ia ło  w  je d ­
n y m  z jego p rzem ów ień , a le  w  
p ra k ty c e  czyn i coś innego : p ró ­
b u je  rozszerzyć s tre fy  k o n fro n ­
ta c j i na  now e  k ra je , w k ra c z a ją c  
na  ś lisk ie  i  n iebezpieczne k ra ­
w ędz ie  p rzepaści, znane ta k  do­
b rze  z z im n o w o je n n ych  koncep­
c j i  Johna  Foste ra  D u llesa. P rze­
szłość tym czasem  dow iod ła , iż 
z ta k ic h  ko n ce p c ji n ic  dobrego 
n ie  w y n ik ło  n aw e t d la  sam ych  
S ta n ów  Z jednoczonych .

Z o fia  A R T Y M O W S K A
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Przedwiośnie na Orawie kolo Jabłonki. (CAF —  Olszewski)

P r z e d  2 5 - i e c i e m  W R L

Reforma w instytutach
naukowo - badawczych

(Korespondencja własna z Budapesztu)

I T"T 7Ę G R ZY  postanowili zreformować politykę kadrową w 
Y /y  instytutach naukowo-badawczych, politykę ich zdaniem 

trochę skostniałą i mało przystosowaną... do potrzeb 
gospodarki narodowej. Uważają, że dotychczasowy sposób za 
trudniania naukowców zamykał drogę do prac badawczych 
przede wszystkim młodym i utalentowanym naukowcom.

NOWINKI
FILMOWE

NOW Y ODTWÓRCA  
R O LI LE N IN A

W Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  
p o w ię k s zy ło  się  g rono  ek ra n o ­
w y c h  in te rp re ta to ró w  postaci 
L e n in a . D o zn an e j ju ż  znako ­
m ite j t r ó jk i a r ty s tó w  ja k  Szczu  
k in , S z tra u c h  i  K a ju ro w  do­
szedł jeszcze z n a n y  z  k r e a c ji  
D y m itr a  w  „ B ra c ia c h  K a ra m a -  
z o w ” a k to r  noszący p rz y p a d ­
ko w o  h is to ry czn e  n azw isk o , 
je s t  n im  M ic h a ił  U lia n o w . Z a ­
g ra  o n  w o d za re w o lu c ji w e  
w s p ó ln ie  re a liz o w a n y m  f i lm ie  
p rze z  Z w ią z e k  R a d z ie c k i i  
N R D  p t .:  „ W  dro d ze  do  L e ­
n in a ” .

NAJPOPULARNIEJSI 
„BRACIA KARAM AZO W ”

W  U B IE G Ł Y M  R O K U  przez  
e k ra n y  k in  m o s k ie w s k ic h  p rze  
w in ę ło  się 169 f ilm ó w  fa b u la r ­
n y c h , k tó re  o b e jrza ło  120 m i­
lio n ó w  w id zó w . N a jw ię k s z y m  
p o w o d zen ie m  u m o sk ie w sk ic h  
k in o m a n ó w  c ie s zy li się „ B ra ­
c ia  K a ra m a z o w ” , k tó rz y  zg ro ­
m a d z ili 4,5 m in  w id o w n ię , n a  
d ru g im  m ie js cu  z n a la z ł się 
„ M a r tw y  sezon”  —  o  m ilio n  w i­
d zó w  m n ie j n iż  n a „B ra c ia c h ”  
i  n a  trze c ie j p o z y c ji „ N o w e  
p rzy g o d y  n ie u c h w y tn y c h ”  —  
3,1 m il io n a  w id zó w .

ED YTA PIECHA  
AKTO RKĄ

P O P U L A R N A , zn an a  ró w n ie ż  
i  u  nas. ra d z ie c k a  p io s e n k a rk a  
polsk iego  p o chodzen ia  E d y ta  
P ie c h a  z a d e b iu to w a ła  ro lą  
F ra n c u z k i w  f i lm ie  W ie n ia m i-  
n a  D o rm a n a  „L o s  p re zy d e n ta ”  
F ilm  je s t k o n ty n u a c ją  znanego  
p o lsk im  w id zo m  d ra m a tu  k r y ­
m in a ln e g o  ..P o m y łk a  szp iega”

ROSSELL1NI EM IGRUJE
R O B E R T O  R O S S E L L IN I, w y ­

b itn y  w ło s k i re żys er, je d e n  z 
tw ó rc ó w  n u r tu  n eo re a lis ty c zn e -  
go, p rzen o s i się n a  sta łe do  
F ra n c ji, gdzie  o trz y m a ł m o ż li­
w ość re a liz a c ji f i lm ó w  zgodnie  
ze s w y m i z a in te re s o w a n ia m i. 
W  z w ią z k u  z ty m  z re zy g n o w a ł 
on z fu n k c j i  p re zy d e n ta  rz y m ­
sk ie j szk o ły  f ilm o w e j,  C e n tri 
S p e rim e n ta le . N a  odch o d n ym  
tw ó rc a  p o d da ł o stre j k ry ty c e  
sto su n k i p a n u ją c e  w e  w ło s k ie j 
k in e m a to g ra fi i, a  zw ła szc za  w  
te le w iz j i. U w a ż a  o n , że w ło s k a  
T V  zaab so rb o w a n a  je s t w s zys t­
k im , ty lk o  n ie  s p ra w a m i d o ty ­
c z ą c y m i k u ltu ry .

(m ch )

INDIE - 
a progu sytości?

T a k i p rz y n a jm n ie j a k c e n t p o ­
b rz m ie w a  w  d e k la ra c ji m in is tra  ro i 
n ic tw a  i  w y ż y w ie n ia , og łoszonej n ie  
d a w n o  w  D e lh i. M in is te r  s tw ie r ­
d z ił, że im p o rt  psze n icy  z  U S A , 
w y n o s zą c y  do tychczas k i lk a  m il io ­
n ó w  ton  ro czn ie , w  b ie żą c y m  ro k u  
b ęd z ie  zm n ie js zo n y  do  1 m in . ton  
I  w  n a jb liżs zy c h  la ta c h  u trz y m a  
się  p raw d op o d o b n ie  n a  m in im a l­
n y m  p o z io m ie . R ó w nocześn ie  tw o ­
rzo n e  są zapasy zboża, w y noszące  
obecnie 3 m in . to n , k tó re  za k i lk a  
la t  m a ją  w zrosnąć do 5 m in . ton . 
N ie  je s t w y k lu c z o n e  — z d a n ie m  m i­
n is tra  -  że n ie b a w e m  In d ie  będą  
m o g ły  p rzezn a czy ć  n ie w ie lk ie  ilości 
zboża n a  e k s p o rt. J u ż  obecn ie  k r a j  
ten  d ys p o nu je  e k s p o rto w y m i n a d ­
w y ż k a m i c u k ru .

Z b io ry  p sze n icy w  In d ia c h  w z ro ­
sły z 9 m in . ton  w  o kre sie  stano ­
w ią c y m  p rze c ię tn ą  la t  1956—1960 do  
b lis ko  18 m in . to n  w  1969 r . ,  k u k u ­
ry d z y  o d p ow ied n io  z 3,5 do 6,5 m in . 
to n , a  ry ż u  z 45 do  oko ło  60 m in . 
to n . N a d a l je d n a k  spożycie  w  p rze  
lic zen iu  n a  1 m ie szk ań c a  je s t s to ­
s u n k o w o  n is k ie .

P R Z E D  D O K O N A N IE M  re ­
fo rm y , o b liczon o  ile  osób p ra c u ­
je  w e  w s z y s tk ic h  in s ty tu c ja c h  
nau kow o-ba da w czych  na  te ren ie  
W ęg ier. Ponad 75,5 ty s .! O d te j 
lic z b y  o d ję to  personel a d m in i­
s tra c y jn y , w s p ó łp ra c o w n ik ó w  o - 
raz  personel n a u k o w y  u n iw e rs y ­
te tó w  i  szkó ł wyższych . O trz y ­
m ano w te d y  liczbę  48 tys . p ra ­
c o w n ik ó w  badaw czych, co s ta ­
n o w i 1 p roc. w s z y s tk ic h  z a tru d ­
n io n y c h  w  gospodarce uspo łecz­
n io n e j i  aż 0,5 proc. lu dn o śc i 
k ra ju .  N ie  m a  zatem  po trzeby  
z a tru d n ia ć  jeszcze w ię c e j p ra ­
c o w n ik ó w  w  in s ty tu ta c h  badaw  
czych, ty m  b a rd z ie j, że ogó lna  
c z y li razem  w z ię ta  w a rto ść  p rzy  
rządów , m aszyn o raz  in s tru ­
m e n tó w  badaw czych  u żyw an ych  
p rzez jednego  uczonego n a  Wę­
grzech  s to i d a leko  p on iże j śred­
n ie j m ięd zyna ro d ow e j.

W s p o m n ia n e  w y ż e j o b lic zen ie  1 
z w ią z a n e  z tą  czy n n o śc ią  k o n tro ­
le  p o z w o liły  p onad to  s tw ie rd z ić , że  
w y n ik ie m  d o ty ch c zas o w ej p o lity k i 
k a d ro w e j b y ło  z a tru d n ia n ie  w  in ­
s ty tu ta c h  ta k ż e  lu d z i m a ło  p rz y d a t­
n y c h  w  p ra c a c h  b a d a w c zy c h , lu ­
d z i, k tó rz y  n p . w  p ro d u k c ji b y l ib y  
b a rd z ie j p ro d u k ty w n i i p rzy n ie ś li 
p ań s tw u  o w ie le  w ię k s ze  k o rz y ś ­
ci. C o w ię c e j: w s k u te k  tego, że 

p rze z  w ie le  la t  b r a k  b y ło  w o ln y c h

w a k a tó w , zam kn ię to  dostęp  do in ­
s ty tu tó w  w ie lu  z n a k o m ity m  b ad a­
czom  i  m ło d y m , n ie k ie d y  b ardzo  
u zd o ln io n y m  n au k o w co m . A  p rze ­
cież zad a n iem  in s ty tu tó w  b a d a w ­
czy ch  m a b yć  tak że  tro s k a  o sy­
s te m a ty c zn y  d o p ływ  m ło d y c h  ka d r  
i  d b a n ie  o ro zw ó j n a u k o w y c h  ta ­
le n tó w  z u w zg lę d n ien ie m  pew ne j 
r o ta c ji, c z y li w y m ia n y  personelu .

C h cą c w  sposób ra d y k a ln y  u zd ro ­
w ić  tę sy tua c ję , R ad a  P re zy d ia ln a  
P a ń s tw a  i P re zy d iu m  R a d y  M in is tró w  
w y d a ły  zarządzen ie , w  m y ś l k tó ­
rego  od d n ia  1 s ty czn ia  1970 ro k u  
w  k a ż d y m  in s ty tu c ie  b a d a w ­
c zy m  zn a jdo w ać  się b ęd z ie  pew na  
(s tosow n ie  do  potrzeb ) ilość m ie jsc  
„c za so w yc h ” . B ędzie się je  obsa­
d za ć  n a u k o w c a m i po za w a rc iu  u -  
m o w y  o p racę, w a żn e j m a k s im u m  
n a  o k re s  p ię c iu  lat.

N a le ż y  je d n a k  dodać, że to  za ­
rzą d ze n ie  w y w o ła ło  ju ż  sporo  n ie ­
p o k o ju  w ś ró d  w ie lu  n a u k o w c ó w , 
k tó rz y  m ó w ią , że is tn ie je  od tąd  
p o te n c ja ln e  n iebezp ieczeństw o  u trą  
t y  p ra c y  po 5 la tach . U w a ż a ją  on i, 
że  w  n o w yc h  w a ru n k a c h  w ie lu  
z d o ln y c h  nau k o w có w  n ie  zaw sze  
b ęd z ie  m og ło  sobie za p e w n ić  p rze ­
d łu że n ia  badań  d z ię k i ic h  rze czy ­
w is ty m  osiągn ięciom , p o n iew aż  ich  
los b ęd z ie  za leża ł p rzed e  w szyst­
k im  od s u b ie k ty w n eg o  s ta no w isk a  
i  o p in ii k ie ro w n ic tw a  in s ty tu tu . In ­
n y m i s ło w y  chodzi im  po prostu  
o  to, c zy  ab y  na p ew no  d y re k to ­
rz y  in s ty tu tó w  n ie  będą zw a ln ia ć  z 
p ra c y  u ta le n to w a n y c h  b ad a czy , za­
m ia s t n ie p rzy d a tn y c h , a le  za to  do ­
b ry c h  k o leg ó w , k tó rz y  p o tra f ią  cza 
ro w a ć  p ię k n y m i s łó w k a m i. I  w ła ś ­
n ie  te  k w e s tie  porusza się co ra z  czę 
śc ie j n a  ła m a c h  tu te jsze j p ras y .

W  O T W A R T Y C H  d yskus ja ch  
na te m a t tego zarządzenia  pod ­
k re ś la  s ię  dotychczasow y b ra k  
g w a ra n c ji na szybk ie  i  sku tecz­
n e  u zd ro w ie n ie  dotychczasow e j 
p o l i ty k i ka d ro w e j. M ó w i się, że 
będzie  jeszcze gorzej. O c z y w i­
ście t k w i w  tych  obaw ach w ie ­
le  ra c j i  i  d latego, a by  n ie  dopu ­
ścić do  dalszego k u m o te rs tw a , 
rażących  wypaczeń i m echan icz 
nego stosow ania  tego zarządze­
n ia , su ge ru je  się w zm ocn ie n ie  
k o n tro li ze s tro n y  o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn y c h  i  zw ią zkó w  zaw odo­
w ych .

P on iew aż tzw . „ l is tą  czasową”  
zosta ła  o b ję ta  ty lk o  część p ra ­
c o w n ik ó w , zachodzi potrzeba  
u s ta le n ia  d la  każdego z  n ic h  już  
te ra z  owego m in im u m , k tó re  po 
z w o liło b y  okreś lić  is to tn e  osiąg­
n ię c ia  i d a ło  gw arancję , w  ra ­
z ie  jego  w yk o n a n ia  „u trz y m a ­

n ia ”  s ię  na  p o w ie rz c h n i” . W ska ­
zu je  się p rz y  ty m  na s ta łe  u- 
w z g lę d n ia n ie  ró ż n ic  pom iędzy 
b ad an ia m i w  obręb ie  a kad em ii, 
czy d la  p o trze b  p rze m ys łu  i  r o l­
n ic tw a .

Henryk DOMAGALSKI

Stargardzka inicjatywa
C IE K A W Ą  in ic ja ty w ę  p o d ję li d z ia  

łącze k u ltu ra ln i ze S ta rg a rd u . Z o r­
g a n izo w a li o n i w  S ta rg a rd z k im  D o  
m u  K u lt u r y  „ Z e tz e tk a ”  — „ D N I  
G R O M A D ” . W  je d n y m  d n iu  sp o ty ­
k a ły  się ze sobą d ru ż y n y  re p re ­
zen tu ją c e  d w ie  g ro m a d y . W  s zran k i 
s ta w a ły  zespo ły a r ty s ty c z n e , b ry ­
dżyści, szachiści, p ingpong iśc i. O d ­
b y w a ły  się k o n k u rs y  w ie d zy  o re­
g io n ie . D ru ż y n y  p rz y je ż d ż a ły  z w ła s  
n y m i w y s ta w a m i o b ra zu ją c y m i do­
ro b ek  g ro m ad . S p e c ja ln ie  p o w o ła ­
n e ju r y .  ja k  w e  w s zy s tk ic h  tu rn ie ­
ja c h , p u n k to w a ło  w y n ik i.

Im p re z y  o rg a n izo w a n e  w  ra m a d  
„ D N I G R O M A D ”  c ie s zy ły  się ogrom  
n y m  za in te re s o w a n ie m  m ie szk ań ­
có w  w s i, k tó rz y  t łu m n ie  p rz y b y w a ­
li do S ta rg a rd u . O c zyw iśc ie , ja k  
p rzys ta ło  na p ra w d z iw y  tu rn ie j, n ie  
z a b ra k ło  na ty c h  im p re za c h  p rzed ­
s ta w ic ie li w ła d z  g ro m a d zk ic h . W ie ­
le  zespołów  w y ró ż n iło  się o ry g i­
n alnością . N a  p rz y k ła d  d ru ż y n a  z 
D o b rza n  p rzy g o to w a ła  d w ie  in te ­
re su ją ce  w y s ta w y  -  fiłu m e m is ty cz-  
ną i n u m iz m a ty c z n ą  O rg a n iza to ­
rzy  ze zd u m ie n ie m  o d k ry w a li w ie ­
le  d o b ry c h  zespo łów , k tó re  w  po­
w ie c ie  n ie  b y ły  do tychczas po­
w s zec h n ie j znane . Z u p e łn y m  zasko  
czen iem  b y ł z n a k o m ity  sp e ktak l 
te a tru  k u k ie łe k  z Sow na.

„ D N I G R O M A D ” o b ja w iły  je d n o ­
cześnie w ie le  b ra k ó w  i słabości ru ­
chu k u ltu ra ln e g o  w  p o w ie c ie  s ta r­
g a rd zk im . W iększość w y s tę p u ją c y c h  
zespołów  a r ty s ty c z n y c h  w y w o d z i się 
ze szkó ł, a Ich  o rg a n iza to ra m i są 
n au c zy c ie le . Jest to  oczy w iś c ie  god­
n e p o ch w a ły . O rg a n iza to rzy  im p re z  
w y n ie ś li je d n a k  w n io s ek , iż  trzeba  

.b liż e j się z a ją ć  p la c ó w k a m i k u ltu ­
ra ln y m i w  te re n ie  p o w o ła n y m i p rze  
cięż m ię d zy  in n y m i do d z ia ła lno ś c i, 
k tó rą  p a ra ją  się  w ła ś n ie  n au c zy ­
ciele .

Szlachetne zdrowie
N A  W O L O W E J sk ó rze  b y  n ie  

spisał w s zy s tk ic h  w y p o w ie d z i ja k ie  
p a d ły  w  s p ra w ie  lepszego w y k o rz y  
sta n ia  św in o u js k ie g o  u zd ro w is ka . Po 
sezonie le tn im  m iasto  g w a łto w n ie  
pustosze je. 6 700 m ie js c  noclego­
w y c h  w  d om ac h  w c zas o w yc h  przez  
w ie le  m ie sięc y św iec i p u stką . P e w ­
n e s y m p to m y  św iadczą je d n a k , iż  
po  w ie lo le tn ic h  s ta ran ia ch  ta  n ie­
n o rm a ln a  s y tu a c ja  w re szc ie  się 
sk o ń czy  i u zd ro w is k o  będ z ie  m ia ło  
zap e w n io n ą  o d p o w ie d n ią  lic zb ę  k u ­
ra c ju s zy  p rzez  o k rą g ły  ro k  M o ż li­
w ości k o rzy s ta n ia  z zab ieg ó w  są 
b o w ie m  zn ac zn ie  w ię k s ze  od lic zb y  

i m ie js c  n o c le g o w yc h  w  d o m ac h  sa-

Ż o n a  m o d ln ta

Życie na różowo
N IE  M O Ż N A  z a p o m n ie ć  E d ith  P ia f  i  J e j p io s e n e k  — n a w e t  część  

w io s e n n e j k o le k c j i  p a r y s k ie j  n a z w a n o  s ło w a m i je d n e j  z u lu b io ­
n y c h :  „ L a  v ie  e n  ro s e ” .

Z y ć  — a  w ła ś c iw ie  u b ie r a ć  s ię  n a  ró ż o w o , m o ż n a  p o d  je d n y m  
w a r u n k ie m :  że to ,  c o  s ię  n o s i, je s t  p r o s te  t  s k ro m n e , w  s ty lu  
s p o r to w y m  Ż a d n y c h  z a te m  fa lb a n e k ,  w s ta w e k ,  łą c z e ń , „ o r y g in a l ­
n y c h ”  d o d a tk ó w  c z y  w y s z u k a n y c h  fa s o n ó w . R ó ż o w y  p ła s z c z  z  w e ł­
n ia n e )  f la n e l i  c z y  z  e la n o b a w e łn y  m a  fa s o n  p o p u la rn e g o  d e s z c z o w ­
ca, d u ż y  k o łn ie r z  z k la p a m i,  a z a m ia s t z a p ię c ia  je s t  p rz e w ią z a n y  
d łu g im  p a s k ie m  z te g o  sa m e g o  m a te r ia łu .  N o s i s ię  d o  n ie g o  o to n  
c ie m n ie js z y  be re * b a s k i js k i  t  b ia łe  p a n to f le  n a  d r e w n ia n y m  k o łk u .  
P o d  s p o d e m  — b ia ła  p łó c ie n n a  b lu z k a - s z m iz je rk a  z d łu g im  r ę k a ­
w e m  i  s p ó d n ic z k a  z  te g o  sa m e g o  m a te r ia łu  c o  p ła s z c z  u s z y ta  z  
c z te re c h  ro z s z e rz a ją c y c h  s ię  k l in ó w ,  p rz e w ią z a n a  w  t a l i i  b r ą z o w y m  
w io tk im  z a m s z o w y m  p a s k ie m  z f r ę d z lą .  R ó ż o w a  s u k ie n k a  z r o b io ­
n a  je s t  z  m a to w e g o  je d v x ib lu ,  m a  z a p ię c ie  n a  d łu g ie j  p a tc e , m a ły  
k o łn ie r z y k  z a p ię ty  na  s z y i,  n a  r a m io n a c h  p r z y s z y te  (n ie  p r z y p ię ­
te !)  e p o le ty ,  d łu g i  r ę k a w  z o b c is ły m  m a n k ie te m , w  ta lU  — s k ó ­
rz a n y  p a s e k  — p le c io n k ę  z p ę k ie m  z w is a ją c y c h  ś c in k ó w .  P a n to f le  
j a k  d o  p ła szcza , g ło w a  bez n a k r y c ia ,  rę c e  bez to re b k i .

Z y ć  n a  ró ż o w o  m o ż e  k a ż d a  p a n i,  a le  n o s ić  ró ż o w e  „ c a ło ś c i”  m o ­
gą  t y l k o  s z a t y n k i  i  b r u n e tk i .  In n o w ło s y m  p o w in n a  w y s ta r c z y ć  r ó -  

iż o w a  s p ó d n ic a , b lu z k a  a lb o  s w e te re k . ( i f )

M ó iu iąc  o system ie  bodźcom ...

IYSLIMY 0 NOWOCZESNEJ 
ORGANIZACJI

N A  T L E  N O W E G O  system u bodźców  m a te r ia ln y c h  coraz b a r­
d z ie j is to tn y m  p ro b le m e m  s ta je  się konieczność w p ro w a dze n ia  
d o k ła d n y c h  m etod  p o m ia ru  p ra c y  i  kosztów  w e w n ą trz  p rzed­
s ię b io rs tw a , a zw łaszcza dop ro w a dze n ie  ra c h u n k u  kosztów  lu b  
je go  n a jb a rd z ie j is to tn y c h  e lem en tów  do poszczególnych o ddz ia ­
łó w , d z ia łów , a n a w e t zespołów  roboczych .

(B o les ław  J A S Z C Z U K )

W  D Y S K U S JI nad re fo rm ą  
p łaco w ą  coraz w ię ce j u w a g i po­
św ięca  się ogó łow i p ro b le m ó w  
o rg an iza cy jno -te chn iczn ych , de­
cyd u ją cych  o e fe k tach  s p ra w ne ­
go d z ia ła n ia  nowego system u 
bodźców. N a p la n  p ie rw szy  w y ­
su w a ją  się tu  zagadn ien ia  zw ią  
zane z postępem  tech n icznym  i 
o rg an iza c ją  pracy. S ta n ow ią  one 
zasadniczy e lem en t zadań odcin  
ko w ych  p rze ds ię b io rs tw , k tó ry c h  
re a liza c ja  będzie w  p rzyszłości 
decydow ać o w ie lk o ś c i w z ros tu  
za robków .

TELEWIZJA
KOLOROWA

u; ZSRR
R A D Z IE C K A  te le w iz ja  rozpo  

czę ła  n a d a w n ie  p ro g ra m ó w  ko  
lo ro w y c h  w p a ź d z ie rn ik u  1967 
r .  W  1968 r .  e m ito w a n o  p rze ­
c ię tn ie  6 g o d z in  ta k ic h  p ro g ra  
m ó w  ty g o d n io w o , w  ro k u  ub ie  
g ły m  p ro g ra m  k o lo ro w y  po­
w ię k s z y ł się do 12 godz., a  w  
b r. m a  osiągnąć 20 g o d z in  w  
ciąg u  ty g o d n ia .

W  n o w y m  C e n tru m  T e le w i­
z y jn y m  w  O s ta n k in o  w  M osk  
w ie  o ddano  do u ż y tk u  2 s tu ­
d ia  d la  k o lo r o w e j te le w iz j i .  
K a ż d e  m a  600 m  k w . p o w ie rzc h  
n i i w y p os ażo n e  je s t  w  5 k a ­
m e r.

P ro g ra m  t e le w iz j i  k o lo ro w e j  
o d b ie ra n y  je s t  za  po śre d n ic ­
tw e m  s a te lity  „ M o łn ia ”  w  28 
m ia stac h  Z S R R . W  1970 r .  od ­
b ió r  ten  ro zsze rzy  się n a d a l­
szych 39 m ia s t.

W  1968 r .  w y p ro d u k o w a n o  w  
Z S R R  600 a p a ra tó w  do k o lo ­
ro w e j T V ,  w 1869 -  90 ty s .. a 
n a  ro k  b ie żąc y  p la n u je  się 
p ro d u k c ję  200 tys . O b e cn ie  te ­
le w iz o r  „ k o lo r o w y ”  ko s z tu je  
śred n io  t r z y  ra z y  ty le  co 
„ c z a rn o -b ia ły ” .

n a to ry jn y c h . D la te go  po d jęto , ty m  
ra zem  ko n s e k w e n tn ie , p róbę w y k o ­
rzy s ta n ia  po t ra d y c y jn y m  sezonie  
m ie js c  w  zak ła d o w y c h  d om ac h  
w czas o w yc h . S p ra w ą  tą  z a jm u je  się 
B ra n ż o w y  O ś ro d ek  L e c zn ic tw a  U -  
zd ro w is kow ego .

O ś ro d ek  m a za zad a n ie  zap e w ­
n ić  fac ho w ą obsługę le k a rs k ą  o raz  
k o rzy s ta n ie  z zab iegów  w za k ła d z ie  
p rzy ro d o le c zn ic zy m . W chodząc w  po 
ro zu m ie n ie  z z a k ła d a m i p rac y , 
w ła ś c ic ie la m i o b ie k tó w  w czasow ych  
zo b o w ią zu je  je  je d nocześn ie  do p a r  
ty c y p o w a n ia  w  ro zw o ju  urządzeń  
le czn ic zyc h . W  zam ian  za to  za­
k ła d y  m ogą p rze z  o k rą g ły  ro k  
p rzy s y ła ć  do  sw o ich  d o m ó w  na le ­
cze n ie  p ra c o w n ik ó w  c ie rp ią cy ch  
p rzed e  w s zy s tk im  n a  c h o ro b y  za­
w od o w e .

Z  k i lk o m a  d u ż y m i z a k ła d a m i p rze  
m y ś lo w y m i p o s ia d a ją c y m i sw o je  o -  
b ie k ty  w czasow e w  Ś w in o u jś c iu  O - 
środ e k  z a w a rł ju ż  o d p o w ie d n ie  u - 
m o w y . Z  in n y m i są p ro w a dzo n e  
ro zm o w y . (ra n )

Sprawy postępu technicznego 
I organizacji pracy nie są no­
wym tematem w naszej gospo­
darce. M ó w io n o  o ty m  szeroko 
na V I I  P le nu m  K C  P ZPR , na  V 
Z je źd z ie  P a r ti i,  w  u chw a ła ch  I I  
i IV  P le nu m  K C  PZPR.

Z n a laz ło  to  następn ie  sw ó j 
p ra k ty c z n y  o d d źw ię k  w  d z ia ła l­
ności sp ec ja lnych  społecznych 
zespo łów  pow o łanych  w  p rzed­
s ię b io rs tw ach  d la  oceny w y k o ­
rzys ta n ia  ś ro d ków  w y tw ó rc z y c h , 
w  p rzeg lądach  s ta n o w isk  pracy, 
w  ocen ie  gospodark i m a te r ia ło ­
w e j i su ro w cow e j. P ro w ad zo ny 
od k i lk u  la t  szacunek reze rw  
w  p rze m yś le  u ja w n ił ic h  poważ 
ną ska lę . N ie  zawsze je d n a k  
u m ia no  je  w ła ś c iw ie  w y k o rz y ­
s tać i  zagospodarować.

U za le żn ie n ie  w zro s tu  fu nd u s zu  p re  
-m io w e go  od fa k ty c z n ie  w y gos poda­
ro w a n y c h  re zu lta tó w  ek o n o m ic z ­
n y c h , a  w ię c  m . in . od  w y k o rz y s ta ­
n ia  re z e rw , p rzyn ieś ć  m usi zasadni, 
cze z m ia n y  n a ty m  w a żn y m  od c in ­
k u  d z ia ła ln o ś c i w e w n ę trzn e j w  p rzed  
sięb io rs tw ac h . Jest to  zad a n ie , w 
re a liz a c ji k tó re go  je s t m ie js c e  d la  
każdego  z p ra c o w n ik ó w  p rzeds ię­
b io rs tw a . I  w ła śn ie  n o w y  system  
bodźców  m a te r ia ln y c h  zosta ł ta k  
s k o n s tru o w a n y , że w zb u d za  z a in te ­
re so w a n ie  p ra c o w n ik a  p ro b le m a ty k ą  
u s p ra w n ie ń  o rg a n iza c y jn o -te c h n ic z ­
n yc h .

W id a ć  to  zre sztą  n a  p rzy k ła d a c h  
z d o tychczasow ego  p rzeb ieg u  d y s k u  
s ji w  fa b ry k a c h . O b o k  w n io s k ó w  n a  
tu ry  o g ó ln e j, do ty czą cy ch  z m ia n  w 
p rz e k ro ju  ca łego p rzed s ię b io rs tw a , 
w y s u w a n e  są w n io s k i d o tyczące p ro  
g ra m u  p ra c y  poszczególnych s ta no ­
w is k  rob o czy ch . W n io s k i te  zazę b ia ­
ją c  s ię  ze sobą tw o rz ą  ogó lno  za k ła  
d o w y  p ro g ra m  d z ia ła n ia , k tó re g o  e-

. f e k te m  m a  b y ć  s tw o rze n ie  w a ru n ­
k ó w  u m o ż liw ia ją c y c h  re a ln y  w zro s t  
za ro b k ó w  d la  ca łe j z a ło g i p rzeds ię­
b io rs tw a .

O G R O M N Y  w p ły w  na  m in i­
m a liz a c ję  kosz tów  w y tw a rz a n ia  
s tan o w ią cych  jeden  ze w s k a ź n i­
k ó w  syn te tycznych  d la  przed­
s ię b io rs tw  m ieć będzie w d ra ża ­
n ie  w skazań  naukowej organi­
zacji pracy. W ty m  w y p a d k u  
je d n a k  n ie  w y s ta rc z y  d ob ra  w o ­
la  k ie ro w n ic tw a  i za łóg p rze d ­
s ię b io rs tw . K on ie czna  tu  będzie 
rze czyw is ta  pom oc zaplecza nau 
kow o-badaw czego. Potrzeba  te j 
pom ocy rosnąć będzie  w  p rzed­
s ięb io rs tw ach  w  postępie  n ieo ­
m a l g eom etrycznym  w  m ia rę  
ja k  p rzys tępow ać one będą do 
p ra k tyczn e go  w d ra ż a n ia  n ow e ­
go system u p łacowego.

T y m c zas em  s y tu a c ja  w  zap leczu  
b a d a w c zy m  n a u k o w e j o rg a n iza c ji 
p ra c y  p rze d s ta w ia  się n ie  n a jle p ie j. 
M a m y  o b ec n ie  w  Polsce o k o ło  300 
n a u k o w c ó w  i 300 sp e c ja lis tó w , k tó ­
rz y  w  te j m a te r ii m a ją  coś d o  pow ie  
d ze n ia . K a d ra  o w a  je s t, n ie s te ty , 
ro zp ro s zk o w a n a , n ie  m a  d o ty ch c zas  
k o n c e n tra c ji p o te n c ja łu  b ad aw czego  
w  te j d z ie d z in ie . R ó w n ie ż  i ucze l­
n ie  kszta łcące k a d ry  n ie  n a d ą ża ją  
za p o trze b a m i. P ro g ra m y  z  zakresu  
n a u k o w e j o rg a n iza c ji i k ie ro w n ic tw a  
są w  w iększośc i p rzes tarza łe  i n ie  
o d p o w ia d a ją  a k tu a ln y m  ś w ia to w y m  
osiąg n ię c io m  w  te j d z ie d z in ie . R ó w ­
n ie ż  i  sam  p rzem ys ł n ie  p rz y w ią z y ­
w a ł do  tych  zag a d n ień  n a le ży te j w a  
g i. W  osta tn ic h  la ta c h  o b se rw o w a­
liś m y  n ie p o k o ją c y  spa d ek  n a k ła d ó w  
p rzezn a czo n y ch  n a b a d a n ia  i w p ro ­
w a d z a n ie  n o w yc h  ro zw ią za ń  o rg a ­
n iz a c y jn o  -  te c h n ic zn y c h  w e w n ą trz  
przed s ię b io rs tw .

O becn ie  z a is tn ia ły  w y ją tk o w o  
k o rzys tn e  w a ru n k i d la  dokona ­
n ia  tu  zasadniczych  zm ian . P rze 
p ro w ad ze n ie  d o k ła d n y c h  m etod 
p o m ia ru  p ra c y  i  ko sz tó w  w e­
w n ę trz n y c h  p rze d s ię b io rs tw  w y ­
su w a  sp ra w ę  nowoczesnej o rga ­
n iz a c ji p ra c y  na je dn o  z  czo ło­
w y c h  m ie js c  w śród  zadań, ja ­
k ie  czeka ją  nasz p rzem ys ł. M u ­
si tem u  je d n a k  tow arzyszyć  d y ­
n a m ic z n y  ro z w ó j w ła śc iw e g o  za­
plecza badaw czo-rozw o jow ego, 
k o n c e n tra c ja  je go  dz ia ła ln o śc i 
na  n a jb a rd z ie j w ę z ło w y c h  od ­
c inkach .

Postulat ten jest jednym z ge 
neralnych wniosków w dyskusji 
prowadzonej w związku z pro­
pozycjami zmian w systemie 
bodźców materialnych.

Jerzy SOKOŁOWSKI

K a z im ie rz  O s tr o w s k i „ P e jz a ż  p io n o w y "  — o le j .

W  Æ a n w B iB J i

Polscy „klasycy’ 
współczesności

W  Z A M K U  c z y n n a  je s t  n ie z w y ­
k le  c ie k a w a  w y s ta w a  m a la r ­
s tw a . C ie k a w a  n ie  t y l k o  w  

se n s ie  a r ty s t y c z n y m ,  a le  i d y d a k ­
ty c z n y m . S ta r a n n ie  p rz e z  C e n tra ln e  
B iu ro  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  w  

W a rs z a w ie  p r z e m y ś la n y  z e s ta w  p ra c  
a u to ró w  o n a z w is k a c h  l ic z ą c y c h  

stę  w  s z tu c e  s ta n o w i b o w ie m  is to tn y  
p o k a z  o r ie n ta c j i  ł  te n d e n c ji ,  n u r tu ją ­
cy c h  w s p ó łc z e s n y  ś w ia t  p la s ty c z n y .  
J e s t to  w y s ta w a  o b ja z d o w a , k tó r a  m a  
s p e łn ić  w o b e c  w id z a  f u n k c je  o ś w ia  
to w e  i  c e l te n  n a  p e w n o  s p e łn ia .  
D la te g o  n a le ż y  p o c h w a lić  nasze  
s z c z e c iń s k ie  B W A , że tę  e k s p o z y c ję  
ś c ią g n ę ło  d o  na s  a k u r a t  na  o k re s  
ś w ią te c z n y , k ie d y  to  Z a m e k  o d w ie ­
d z a ją  sze rsze  k r ę g i  sp o łe c z e ń s tw a .  
J e s t w ię c  szan sa , że  w y s ta w ę  z o b a ­
c z y l i  n ie  t y l k o  s ta l i  b y w a lc y  p ia s ty  
c z n y c h  im p re z .

O w y c h  9 w s p ó łc z e s n y c h  m a la r z y  
p o ls k ic h ,  t o :  S te fa n  G ie r o w s k i,  T a ­
deusz  K a n to r ,  Z b ig n ie w  M a k o w s k i,  
K a z im ie rz  O s tr o w s k i,  E rn a  R ose n-  
s te ln , J e rz y  R o s o lo w ic z , J a n  T a ra -  
sin. R o m a n  U s a re w ic z  i  R a jm u n d  
Z ie m s k i.  K a ż d y  z n ic h  je s t  r e p re ­
z e n to w a n y  d w o m a  o b ra z a m i,  z w y -

T y m c za s e m  w y d z ia ł p ra s o w y  i  f i ­
n an s o w y P K IO  p ra c o w a ł n a d  zeb ra  
n iern  fu nd u s zów  p o trzeb n yc h  do  
d zia ła ln o ś c i. P o lo n ia  a m e ry k a ń s k a  
po s ła ła  p ra w ie  n a ty c h m ia s t 2 ty s ią ­
ce d o la ró w , o b iec u ją c  w ię c e j. P ra ­
ca ru s zy ła , a le  do A n tw e rp ii  — w  
w y n ik u  w o je n n y c h  w y d a rz e ń  —  
jeszcze P o la cy  n ie  p o je c h a li. Po­
n ad to  p re m ie r  G ra b s k i w z ią ł z  k a ­
sy P K IO  — Jako po życ zkę , k tó re j  
n ig d y  n ie  zw ró c o no  — 50 tys . f ra n  
k ó w  b e lg ijs k ic h  p o trzeb n yc h  rze ko ­
m o  n a ko s zty  k o n fe re n c ji w  Spaa. 
B y ł to  zap e w n e  je d y n y  w y p a d e k  
k ie d y  o rg a n iza c ja  sp o rto w a  subsy­
d io w a ła  c z y n n ik i rzą do w e. M im o  
pozornego  zas to ju  i  b ra k u  ś rod k ó w  
f in a n s o w y c h  K o m ite t  d z ia ła ł n a d a l.

W /L A S N IE  N A  S L Ą S K U  przyg o -  
to w y w a n o  się do  m a jąc eg o  n a ­

stąp ić  p le b is c y tu  k tó ry  m ia ł za­
św iad c zyć  o po lskości te j  z ie m i. 
K o m ite t  d e le g o w a ł s e k re ta rz a  H e n ­
ry k a  S zo t-Jez io ro w sk ie go  o ra z  K a ­
z im ie rz a  B ie rn a c k ie g o  n a Ś ląsk. 
C h o dziło  o to  ab y  sp o rto w c y  Ś lą ­
ska z g ru p o w a n i w  n ie m ie c k ic h  k lu ­
bach sp o rto w y c h  — bo in n y c h  n ie  
b y ło  — z o rg a n izo w a li się w e  w łas­
n y c h  po lsk ic h  zw ią zk a c h  sporto ­
w y c h . Z a d a n ie  to  posiadało  n ie b a ­
g a te ln ą  w agę. D o c e n iły  to  w ła d ze  
P o ls k ieg o  K o m is a ria tu  p le b is c y to ­
w ego  o f ia ro w u ją c  d z ia łac zo m  spor­
to w y m  s ied zib ę w  s ły n n y m  ho te ln  
„ L o m n itz ”  w  B y to m iu . O d c iąg n ię cie  
p o lsk ic h  sp o rto w c ów  od n ie m ie c ­
k ic h  w p ły w ó w  n ie  ty lk o  m ia ło  za ­
dec yd o w a ć o p o w s ta n iu  po lsk iego  
ru c h u  sp ortow ego  na Ś ląs ku , ale  
p rzede w s zy s tk im  d o ra źn ie  w p ły w a  
ło  n a zw ię k s ze n ie  g łosów  po lsk ich  
w  p le b isc yc ie  o raz  s ta n o w iło  ś w ie t­
n ą p ro p ag a nd ę  za  po lskością Ś lą ­
ska. W  w y n ik u  te j a k c ji tys iąc e  
sp o rto w c ów  ś ląskich  o p u śc iły  n ie ­
m ie c k ie  k lu b y  o rg a n izu ją c  po lsk ie  
p la c ó w k i spo rto w e  P o n a d to  gaze ta  
„S p o rto w ie c ”  p ro w a d z iła  p o lsk ą  p ro

Ś ladem  h e lleń sk ich  herosów  <■*>

Z historii nowożytnych 
Igrzysk Olimpijskich

pag a n dę  sp o rtu . O s iąg n ię cie  ta k  
św ie tn yc h  w y n ik ó w  w  tru d n e j p le ­
b is c y to w e j w a lc e  n a  Ś ląs ku  b y ło  
m o ż liw e  d z ię k i o fia rn o ś c i i  pośw ię ­
ce n iu  k ilk u d z ie s ię c iu  d z ia ła c zy  spor  
to w y c h  i  spo łecznych .

sld  K o m ite t  Ig rz y s k  O lim p ij­
sk ic h  za c zy n a ł w ła ś c iw ie  p rac ę  od  
n o w a. P o zb a w io n y  ś ro d k ó w  f in a n ­
so w yc h , n ie  m óg ł lic z y ć  n a pom oc  
p ań s tw a . S e k re ta rz  g e n e ra ln y  H en ­
r y k  S zo t-Jez io ro w sk i z a w a rł ty m ­
czasem  z  W a rs z a w s k im  K lu b e m  
S p o rto w y m  u m o w ę n a m ocy k tó re j  
P K IO  p rz e ją ł p a rk  Sobiesk iego z 
w s z y s tk im i u rzą d ze n ia m i i o b ie k ta ­
m i w ra z  z 7-p o k o jo w y m  lo k a le m  
p rzy  u l. W ie js k ie j 11. W y d z ie rż a ­
w ie n ie  w ie lk ie j ha li w  p a rk u  dało  
k o m ite to w i ś ro d k i fin a n s o w e  na  
p ro w a d ze n ie  sw e j d z ia ła lno ś c i. Roz­
poczęto  p rzy g o to w a n ia  p o ls k ie j ek i­
py n a ig rz y s k a  V I I I  o lim p ia d y  w  
P a ry żu .

N A  V I I I  o lim p ia d z ie  w  
1924 ro ku  w  P aryżu  w y ­
s tą p ili rep rezen tanc i p o l­

scy. N a jw ię k s z y  sukces s re b rny  
m eda l zdob y li ko la rze  w  biegu 
d ru ż y n o w y m  na 4 000 m . w  sk ła

d z ie : Józef Lange, Jan  Ł a z a r­
s k i, Tom asz S ta n k ie w icz , F ra n ­
c iszek Szym czyk. N astępn ie  
ś w ie tn y  jeźdz iec A d a m  K r ó l i ­
k ie w ic z  zd ob y ł b rą zo w y  m edal. 
N a  z ło ty  m e d a l i odegran ie  Ma 
z u rk a  D ą brow sk ieg o  trzeba  by­
ło  poczekać na  o lim p ia d ę  w 
A m s te rd a m ie  gdy H a lin a  K o ­
nopacka  zw yc ię ży ła  w  rzuc ie  
dysk iem . W raca ją c  do o lim p ia ­
d y  w  P aryżu  to  b y ła  ona bene- 
fise m  na jlepszego d ług o dys ta n ­
sowca wszechczasów Paavo 
N u rm ieg o . N u rm i zd ob y ł 3 z ło te  
m eda le  w  k o n k u re n c ja c h  in d y ­
w id u a ln y c h  w y g ry w a ją c  b ieg i 
na  1 500 m ., 5 000 m, i  b ieg na 
10 tys. m. na p rze ła j. B ieg  ten 
w y g ra ł przed sw ym  ro d ak ie m  
R ito lą , k tó ry  w y g ra ł 10 tys. m. 
pod n ieobecność N u rm iego . N u r 
m i ponad to  p rz y c z y n ił się do 
zdobyc ia  czw artego  z ło tego me­
d a lu  d la  F in la n d ii,  s ta r tu ją c  w  
b iegu  d ru ż y n o w y m  n a  3 000 m .

N u rm i z a m ie rz a ł na  o lim p ia d z ie  
w  Los A nge les w  1932 ro ku  po­
w tó rz y ć  zw y c ię s tw o  K o le h m a in - 
ne  w  m a ra to n ie  je d n a k  został 
z d y s k w a lif ik o w a n y  za p rz e k ro ­
czenie  zasad a m a to rs tw a  i m u ­
s ia ł o bse rw ow ać ig rzyska  ja ko  
w id z . Z  n ies łychaną  w te d y  kon ­
s te rn a c ją  o b se rw o w a ł gdy nasz 
n ieza p om n ia n y  Janusz K uso c iń - 
s k i z ła m a ł hegem onię  f iń s k ic h  
b iegaczy na d łu g ic h  dystansach 
i zd ob y ł z ło ty  m edal w  biegu 
na 10 000 m. p oko nu ją c  Iso- 
H o llo  i V irta ne na . P o lon ia  ame 
ryka ń ska  sza la ła  w te d y  z rado­
ści. O fia rn a  P olon ia , k tó ra  za w 
sze w sp ie ra ła  i w sp ie ra  zawsze 
fin a n so w o  w y p ra w y  p o lsk ich  
o lim p ijc z y k ó w  W  la tach  1965-68 
p rze kaza li nasi rodacy ponad 
104 tys. d o la ró w  na  fun d usz  
P K O l

W Z N O W IE N IE  nowoczesnych 
ig rz y s k  o lim p ijs k ic h  to  jedna  i  
n a jw sp a n ia lszych  k a r t  lu d z k o ­
ści. Tem u w ie lk ie m u  ce low i po­
ś w ię c ił swe życ ie  P ie rre  de 
C o u b e rtin  G dy z m a rł w  1937 
ro k u  — zgodnie  i  testam entem  
— serce jego spoczęło w  O l im  
p i l  T a m  gdzie co 4 la ta  wśród 
u roczystego  ce re m on ia łu  od słoń 
ca zapala się św ię ty  zn icz o lim  
p ijs k i,  k tó ry  sz ta fe ty  biegaczy 
n iosą do m ie isca  a k tu a ln e j o lim  
p iady.

K o n i e c
JE R Z Y  W O ŁC Z Y N S K 1

ją t k le m  M a k o w s k ie g o , k tó re m u  l i ­
m i t  p o d w o jo n o  d la  je g o  b a rd z o  m a  
ł y c h  fo rm a tó w .  A u to rz y  w ię c  n ie ­
ja k o  s y g n a l iz u ją  n a m  je d y n ie  k ie ­
r u n e k  s w y c h  p o s z u k iw a ń  I  z a in te ­
re s o w a ń  tw ó r c z y c h ,  a le  w y d a je  m i  
s ię , że  to  w y s ta rc z a  d la  z ro z u m ie ­
n ia  a r ty s ty c z n e g o  p ro b le m u .

W  t y tu le  r e c e n z j i  n a z w a la m  ic h  
^ k la s y k a m i”  w s p ó łc z e s n o ś c i. O w  
c u d z y s łó w  je s t  p o tr z e b n y , b o ć  to  
w s z y s c y  m a la rz e  ż y ją c y  ł  a k t y w n i .  
I c h  c h ło n n e j r u c h liw o ś c i w ła ś n ie  
z a w d z ię c z a m y  p rz e s z c z e p ie n ie  na  
na sz  g r u n t  n o w a to r s k ic h  p o c z y n a ń  
s z tu k i  ś w ia to w e ) .  T a k i  K a n to r  n a  
p r z y k ła d . .  P a m ię ta m  je g o  te a tra ln e  
e k s p e r y m e n ty  je szcze  z c z a s ó w  o- 
k u p a c j i  w  K r a k o w ie  (o d b y w a ły  się  
n a tu ra ln ie  w  d o m a c h  p r y w a tn y c h  
p r z y  s z c z e ln ie  z a c ie m n io n y c h  o k ­
n a c h ) . J e s t o n  tw ó rc ą  p ie rw s z e g o  
w  P o ls c e  h a p p e n in g u  (W a rs z a w a  — 
1965 r .) ,  w  r o k u  n a s tę p n y m  ze s w o ­
ją  w id o w is k o w ą  p ro p o z y c ją  > ,w y- 
s k o c z y l”  te ż  t do B a z y le i. N a  w y ­
s ta w ie  p o k a z u je  b a rd z o  e k s p r e s y j­
n ą  p ra c ę  p t .  „ K o b ie ta  i  p a ra s o l”  w  
k o n w e n c j i  p o p - a r tu ;  p a ra s o l je s t  tu  
b o w ie m  r e a ln y m  p rz e d m io te m . Je ­
r z y  R o s o lo w ic z  z W ro c ła w ia  n a to ­
m ia s t p r e z e n tu je  s w e  u tw o r y  w iz u -  
a lis ty c z n e , c z y  ja k  k to  w o l i  o p -  
a r to w s k ie  ( p a m ię ta c ie  je g o  „ N e u t r o  
n y ”  z o s ta tn ie g o  F e s t iw a lu  P o ls k ie ­
g o  M a la rs tw a  W sp ó łcze sn e g o ? ). Ro- 
s e n s te in  zaś w p ro w a d z a  nas w  
ś w ia t o d re a ln io n y c h  w iz j i  fa n ta s -  
m a g o ry c z n y c h  o  d z ia ła n iu  s u r r e a l i ­
s ty c z n y m .

N o w o c z e s n a  o rg a n iz a c ja  p rz e s trz e  
n i  te o b ra z a c h  Z ie m s k ie g o , T a ra s i­
n a , O s tro w s k ie g o  i  U sa re w ic z a  w ią  
że s ię  u  p ie rw s z y c h  d w u  z o p e ro ­
w a n ie m  b a rw ą  i  f a k tu r ą  w  k o m p o ­
z y c ja c h  b u d z ą c y c h  s k o ja rz e n ia  p e j­
zażo w e . U s a re w ic z a  zaś in te r e s u je  
c a łk ie m  a b s t r a k c y jn a  g ra  „ P r z e n i­
k a n ia  s ię  k o n tr a s tó w ” . G ie r o w s k i  
s z u k a  s ivo )e g o  ła d u  w  d a le k ic h  
p rz e s trz e n ia c h , w  k tó ry c h  ś w ia t ło  
rz ą d z i k o lo re m  i  fo rm ą . A że „ n i­
h il nov> su b  s o le ”  w  n im  z n a jd u je ­
m y  n o w o c z e s n e g o  k o n ty n u a to r a  
p ię k n y c h  t r a d y c j i  p o ls k ie g o  k o lo -  
r y z m u

O p ro w a a z t la m  k r ó tk o  c z y te ln ik ó w  
p o  c ie k a w e j w y s ta w ie . R ad zę  p ó jś ć  
ta m  o s o b iś c ie . ( U p )

Dwunumerowe 
łącza abonenckie

P rze d m io te m  tego w y n a la zk u  t  
n r 58511 tesi u k ła d  dw u n u m ero w e-  
ge łącza abone nc k ieg o  o b e jm u jąc y  
dw a a p a ra ty  te le fo n ic zn e  z p rzy c i­
sk ie m  w y w o ła w c z y m  p rz y s ta w k i 
p rz e k a ź n ik o w ą  d la  central! a u to m a ­
tyc zne j W  d o tychczasow ych  u k ła ­
dach tego  ro d za ju  d la zachow anie  
ta jn o ś ci rozm óv . stosuje się d odat­
ko w y o rzew ód  s y g n a liza c y jn y  '.uK 
in n e  u rzą d ze n ia  d io d o w o -tra n zvs to -  
ro w e  W y n a la z e k  m g r inż L u c ja n a  
R ydza z In s ty tu tu  Łączności m a na 
celu usunięcie trudności In s ta lac y i-  
n o -k o n se rw ac y1 n yc b  oraz zapew n ia  
c a łk o w itą  ta jność rozm ów  te le fo ­
n ic zn y c h . (N T  P A P )

Kazimierz Golczewski

SZLI NAZACHÚD Z0KNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945
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Od wschodu trzymała worek grupa pościgowa 3 pol­
skiej dywizji, od południowego-wschodu nasza 6 dywizja pie­
choty, od południa dwie polskie dywizje — „Kościuszki” i 
„Dąbrowskiego”, a od południowego-zachodu jednostki 3 ar­
mii uderzeniowej' i w końcu od północy — pancerne i zmo­
toryzowane jednostki 1 armii pancernej. Wewnątrz „worka” 
szamotały się co najmniej cztery hitlerowskie dywizje z 10 
korpusu SS i korpuśnej grupy „Tettau” a to: 163 dywizja 
piechoty, 5 lekka dywizja piechoty. 402 zapasowa dywizja 
piechoty i dywizja „Bärwalde”. Wszystkie te oddziały były 
już porozbijane, zdemoralizowane i przemieszane. Dowódca 
10 korpusu SS gen. por. G. Krappe wydał polecenie rozdzie­
lenia się na wielkie grupy i kazał ratować się samodzielnie, 
przebijając z okrążenia. Nastroje wśród żołnierzy i oficerów 
niemieckich były minorowe. Styczniowa i lutowa ofensywa 
radziecka — jak powie później jeden z jeńców płk H. Ja­
nus — wpłynęła nadzwyczaj deprymująco na nastroje żoł­
nierzy :

„Nikt się nie spodziewał tak niezwykle szybkiego i tak 
daleko w głąb terytorium Niemiec sięgającego marszu. Dziś 
większość Niemców już nie wątpi, że wojnę przegraliśmy^.”.

Siły hitlerowskie próbowały się przebijać w kierunku pół­
nocno-zachodnim. Niemców zamkniętych w świdwińskim ko­
tle dobijały wojska polskie. Ważną rolę spełniły w tych wal­
kach grupy pościgowe 1 Arm ii Wojska Polskiego. 5 marca 
wszystkie polskie grupy pościgowe przesunęły się o prawie 
20 kilometrów na północ. Ale otoczeni hitlerowcy nie próż­
nowali widząc nadzieję ratunku w powstrzymaniu polskich 
dywizji i organizowaniu dla siebie możliwości przebicia się 
na zachód, względnie północny-zachód, przeważnie w  okolicę
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Gryfic i Trzebiatowa, jak i również w kierunku Szczecina. 
Tylko części sił hitlerowskich zamkniętych w „worku” pod 
Świdwinem udało się wyrwać z okrążenia na wschód od 
Świdwina koło Smardzka. Nieznaczne siły niemieckie przer­
wały się też pod Grabowem i poszły w kierunku Reska. Jed­
nak i one zostały potem przez jednostki radzieckie ponow­
nie okrążone i rozgromione.

Jedną z potyczek z oddziałami niemieckimi wyłamującymi 
się z okrążenia stoczyli polscy artylerzyści z 43 pułku ar­
tylerii lekkiej. Polska brygada artylerii lekkiej, w skład 
której wchodził ten pułk, w czasie marszu spod Drawna w 
kierunku Łobza raz po raz napotykała uzbrojone grupy nie­
mieckie usiłujące przedostać się na zachód 6 marca w go­
dzinach rannych, w czasie gdy sztab brygady i 43 pułk za­
trzymały się na krótki odpoczynek, w odległości niespełna 
1 km od Łobza, koło drogi na feśnej polanie niespodziewa­
nie pojawiło się około 20 czołgów niemieckich. Były to czoł­
gi prawie 500-osobowej grupy żołnierzy niemieckich, która 
wyrwała się z kotła pod Świdwinem i uciekła na zachód ku 
Odrze. Polski pułk artylerii rozwinął się w obronie w rejo­
nie 2 km na południowy-zachód od Łobza i rozpoczął wal­
kę z rozpaczliwie atakującymi Niemcami. Bój był zażarty, 
strzelano z dział na wprost i walczono wręcz.

Niemcy zostali w końcu tozbici, zostawiając na miejscu 
potyczki 200 zabitych i rannych. Ale i 6 brygada artylerii 
lekkiej poniosła straty. Czołgi trafiły w samochody sztabu. 
W jednym z nich siedział por. Aleksander Segal, zastępca 
dowódcy brygady do spraw polityczno-wychowawczych. Wy­
skoczył on z szoferki z automatem w dłoni i chciał się bro-
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nić, ale skosiły go serie z broni maszynowej niemieckich 
czołgów. Oprócz por. Segala zginęli tu: oficer polityczno-wy- 
chowawczy. por. Curuś, zastępca dowódcy dywizjonu i in­
struktor ppor. M, Niewydziajlo. dowódcy plutonów 43 pal: 
kpt. Michał Pisarew, ppor. Fedor Dołganin, ppor. Masnikow. 
Zginęło również kilku żołnierzy, między innymi kanonier 
Kowalski.

W okolicach Łobza w tym samym czasie wydarzył 
się jeszcze jeden charakterystyczny epizod, związany z likw i­
dowaniem grup niemieckich, usiłujących wydostać się ze 
świdwińskiego „worka”. Pośród rozbitków esesowskiego 10 
korpusu znalazł się jego dowódca gen. por. Günther von 
Krappe. Koło Czaplinka został on ranny w rękę. Naglony kry 
tyczną sytuacją zdecydował on. by każdy na własne ryzyko, 
przebijał się ku Odrze Pobity generał zgromadził koło siebie 
grupę oficerów i razem z nimi również próbował ujść z ko­
tła Na południowy-wschód od Łobza leżał majątek Olcho- 
wiec. Był to jeden z rodzinnych majątków von Krappego. 
który pochodzi] z pomorskiej rodziny junkierskiej. Bronił 
on więc nie tylko Hitlera, ale i swej schedy Dlatego, jak 
wynikało z zeznań jeńców, wymagał on od niemieckich żoł­
nierzy. aby w stosunku do Polaków byli bezlitosnymi i okrut 
nvmi. ponieważ chcą oni zagarnąć Pomorze Pojęcie .bez­
litosny'" jeden z jeńców sprecyzował bliżej ..nie oszczędzać 

• ani jeńców, ani rannych” Było to aż nadto jasne Wiedzie- 
liśmy komu mamy zawdzięczać inicjatywę bestialskiego mor 
dowania żołnierzy polskich w Podgajach i Golcach.

{C iąg  da lszy n a s tą p i)

i
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Walka o wielki finał rozpoczęła

Na błotnistym boisku
Lep remisuje z Feijenoordem

E O ZEuilA N E w środę aa Stadionie Wojska Polskiego półfina 
lowe spotkanie Klubowego Pueharu Europy w piłce nożnej Legia 
Warszawa — Feijenoord Rotterdam zakończyło się wynikiem  
remisowym 0:0.

K iew icz  w y K a za ł D ow ie m  znac zn ie  
w ię c e j b o jow ośc i od  sw ego po p rzed  
n ik a . A ta k  L e g ii n a b ra i ru m ie ń c ó w , 
p re ze n tu ją c  się n ieco  le p ie j n iż  w  
p ie rw sze j części m eczu . L eg ion iści 
s tw o rz y li też  t r z y  sy tu a c je , z  k tó ­
ry c h  m o g ły  paść b ra m k i.

W  zespole w a rs za w s k im  w y ró ż n i­
l i  się b ra c ia  B la u to w ie , T rz a s k o w ­
s k i, B ry c h c zy  o raz  w  a ta k u  p rac o w i 
t y  Gadocha. i po p rz e rw ie  M a łk ie ­
w ic z . N a jle p s z y m i z a w o d n ik a m i  
F e ije n o o rd u  b y l i  o b ro ń c y  Is ra e l i 
L as erm os o ra z  p o m o c n ik  Jansen  i 
c o fn ię ty  do d ru g ie j l in i i  n a p a s tn ik  
v a n  H anegem .

D ru ż y n y  w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją ­
cy ch  s k ła d a c h :

L E G IA  — G ro ty ń s k i, S ta c h u rs k i, 
Z . B la u t, Z y g m u n t, T rza s k o w s k i, 
D e y n a , B ry c h c zy , B . B la u t , Z m ije w  
s k i, P ies zko  (M a łk ie w ic z ) ,  G a d oc h a .

F E IJ E N O O R D  -  T re y te l, H a a k , L a  
serom s. Is ra e l, va n  D u iv e n b o d e , H a  
s il (G ee ls ), va n  H a n e g e m , Jansen , 
W e ry , K in d v a ll ,  M o u l i jn .

Gra Górnika
zachwyciła rzymian

W  P IE R W S Z Y M  p ó łf in a ło w y m  m eczu  J e d e n a s tk a  zd o b y w c ó w  P u c h a ru  
P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  d ru  P o ls k i szy b ko  je d n a k  o trzą s n ę ła  się  
ż y n y  G ó rn ik a  Z a b rz e  1 A S  R o m a  z  p rz e w a g i r y w a l i  i ru s z y ła  do  ge- 
w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją c y c h  s k ła -  n e ra ln e g o  k o n tra ta k u ,  
d a c h : D ru g ą  p o ło w ę  W ło s i ro zp o czę li z

A S R O M A  -  G in u lf i ,  Sp ln o s i, Bet,- im p e te m , ra z  po ra z  gośc ili pod  
S a lv o r i, C a p e lli, S a n ta r in i, C o rd o va , b r a m k ą  K o s tk i. W  52 m in . po  rz u -  
C a p e llo , C a p e llin i, P e iro  i L a n d in L  c le  w o ln y m  n a  p rzed p o lu  z n a la z ł 

G Ó R N IK  -  K o s tk a , K u c h ta , O ś - s ię  n ie  k r y t y  o b ro ń ca  w ło s k i S a l-  
H zło , G o rg o ń , L a to c h a , O le k , S zo ł- v o r i  i  w y ró w n a ł n a  1:1. N ie  b e z  w i  
ty s ik , W ilc ze k . L u b a ń s k i, D e ja , B a -  n y  b y ł w  ty m  w y p a d k u  K u c h ta ,  
n a ś . Po  u tra c ie  b ra m k i P o la c y  ru s zy li

J e d e n a s tk a  G ó rn ik a  Z a b rz e  — k u  d o  k o n tra ta k u . W  55 m in . L u b a ń -  
w ie łk ie j ro zp ac zy  rzy m s k ic h  k ib i -  s k i po so lo w y m  ra jd z ie  z n a la z ł się 
có w , k tó ry c h  zeb ra ło  s ię  aż  po n ad  sa m  n a  sam  z  w ło s k im  b ra m k a -  
70 ty s . n a  try b u n a c h  S tad io  O lim -  rze m , p rzes zed ł n a  p ra w ą  stronę, 
p ic o  -  o b ję ła  p ro w a d ze n ie  1:0 ju ż  a le  n ie s te ty  s trz e lił w  s łu p e k . O b ie  
w  23 m in . g ry . B ra m k ę  s trz e lił B a -  d ru ż y n y  p ro w a d z iły  o tw a r tą  g rę  i  
n a ś , a le  nasza d ru ż y n a  za w d zięc za  s y tu a c ji p o d b ra m k o w y c h  b y ło  w ie le , 
{ją p rzed e  w s zy s tk im  L u b a ń s k ie m u , Z n a k o m ic ie  b ro n ią c y  K o s tk a  p o p i-  
k t ó r y  p rze b o je m  p rz e d a rł się n a  po sa ł się  je szcze k i lk o m a  u d a n y m i in -  
ie  k a rn e , śc ią g ną ł n a  s ieb ie  u w a g ę  te rw e n c ja m i. T re n e r  H e rr e ra  w p ro -  
o b ro ń c ó w  1 id e a ln ie  w y ło ż y ł p iłk ę  w a d z ił w  d ru g ie j p o ło w ie  d w ó c h  n o -  
k o le d ze . P ie rw s za  p o ło w a  s p o tk a - w y c h  z a w o d n ik ó w  do  g ry . W  65 
n ia  m ia ła  b a rd zo  in te re s u ją c y  p rz e -  m in . n a  b o is k o  w s ze d ł S c a ra tti 1 w  
b ie g . N a jp ie rw  a ta k u ją c y  z im p e -  80 .in . B re g il ia .
te m  rz y m ia n ie  zep c h n ę li gości do  G ó rn ik  p o zo s ta w ił w  R z y m ie  b . 
d e fe n s y w y . d o b re  w ra ż e n ie . W  p o ls k im  zespole

z a w o d n ik ie m  n r  1 t y m  ra ze m  b y ł  
O ś liz ło . D z ie ln ie  s e k u n d o w a ł m u  
G org o ń . W  p o m o cy b ry lo w a ł W il­
cze k . P rze s u n ię c ie  S zo łty s ik a  do  a -  
ta k u  sp o w o d o w a ło , że  te n  sk u te cz-

Z  okazji X X V  rocznicy

Ś R O D O W Y  p o je d y n e it m is trz ó w  
i fo ls k i i H o la n d ii to czy ł się w  a n o r  
m a ln y c h  w a ru n k a c h  n a b ło tn is ty m  
b o is k u , podczas pada jącego  n ie u ­
s ta n n ie  deszczu S p ra w iło  to . że p ił­
k a  n ie  zaw sze posłuszna b y ła  za­
w o d n ik o m . z a trz y m u ją c  się często  
w  b ło tn is te j m azi.

H o le n d rz y  rozpoczę li sp o tk a n ie  w  
u s ta w ie n iu  d e fe n s y w n y m , o p e ru ją c  
w  a ta k u  je d y n ie  d w o m a Z aw odn i­
k a m i K in d v a lle m  i W e ry m . W spo­
m a g a ł ic h  od czasu do  czasu s k rz y ­
d ło w y  M o u l ijn , n a to m ia s t van H a -  
megem w y s tą p ił w  d ru g ie j lin i i .  G ra  
od  p ie rw szy ch  m in u t b y ła  w y ró w n a  
n a . D o sk on a le  sp isu ją ce  się fo rm a ­
c je  o b ro n n e  n ie  do p us zcza ły  n a p a ­
s tn ik ó w  do dog od n y ch  s y tu a c ji pod  
b ra m k o w y c h .

P o  p rz e rw ie  w  o b y d w u  zespołach  
n a s tą p iły  z m ia n y . W  zespole R o tte r  
d a m  u zam ias t A u s tr ia k a  H a s ila  w y ­
s tą p i ł G eels , n a to m ia s t w  a ta k u  L e  
g ii  m ie js ce  P ies zk l z a ją ł M a łk ie ­
w ic z . T a  o s ta tn ia  z m ia n a  o k a z a ła  
* ię  k o rzy s tn a  d la  g o spodarzy . M a ł-

n y  zw yK ie  z a w o o n n . o y i m n ie j 
w id o c zn y . W  p ie rw sze j p o ło w ie  pró  
b o w a ł w spó łp rac o w ać  z L u bańskm Y  
w  s fo rsow an iu  lin ii o b ro n n y c h  R o­
m y . a le  potem  s tra c ił o cho tę  do  w a l  
k i, po p rzeg ra n iu  k i lk u  p o jed y n ­
k ó w  .

W łosi, k tó rzy  często w  p ie rw sze j 
p o ło w ie  b y li w y g w iz d y w a n i p rzez  
s w o ją  publiczność, w s p o tk a n iu  re­
w a n żo w y m  będą m ie li ra cze j n ie ­
w ie lk ie  szanse zw y c ię s tw a .

W  su m ie  sp o tk a n ie  m ia ło  d w a  ob­
lic za . W p ie rw sze j p o ło w ie  lepszy  
b y ł G ó rn ik , g ra ją c y  sk u te czn ie j i 
b a rd z ie j now ocześn ie . W  d ru g ie j, 
k ie d y  P o la c y  o p a d li n ieco  z sił, do 
głosu doszli ż y w io ło w i W łosi.

Szczeciński®
k o s z y k a rk i

walczą
w Pucharze Polski

J A K  J U Ż  in fo rm o w a liś m y , w  
d n ia ch  3— 5 bm . ro z g ry w a n y  bę 
dzie  w Szczecin ie  z udz ia łe m  
koszykarzy  P ogoni, ie de n  z tu r ­
n ie jó w  o P u c h a r P o ls k i d ru ż y n  
m ęskich.

W  podobnych  zaw odach, k tó ­
re  ro zg ryw a ne  będą w  d n iach  
10— 12 k w ie tn ia  w e  W ro c ła w iu  
i  S zp ro ta w ie  w y s tą p ią  dw a  
szczecińskie zespoły żeńsk ie  —  
C za rn i i  M KS.

Nasz b y ły  I - l ig o w ie c  w a lczyć  
będzie we W ro c ła w iu  z d ru ż y ­
n am i m ie jsco w e j S lęzy, A ZS  
Poznań i  P oznania  I I .  M K S  na­
to m ia s t grać będzie w  S zpro ta ­
w ie . Jego p a r tn e ra m i będą ze­
sp o ły : O lim p ii i  Lecha  Poznań 
o raz  m ie jsco w e j S p ro ta v ii. (g)

Narada sędziów 
tenisa stołowego

W  Z W IĄ Z K U  z  m is trzo s tw a m i 
P o ls k i ju n io ró w , k tó re  odbędą się 
w  Szczec in ie w  d n ia c h  4 i 5 b m . 
W y d z ia ł S p ra w  S ę d z io w s k ic h  O k r. 
Z w . T en isa S to łow ego  z w o łu je  dziś  
n a ra d ę  sędziów  w s zy s tk ic h  k la s . Od  
b ę d z ie  się o n a  o  godz. 18 w  lo k a ­
lu  zw ią z k o w y m . (a)

W  W A R S Z A W IE  gościła z w iz y tą  
p rz y ja ź n i d e leg ac ja  sportu  N R D  z 
zastępcą p rzew odn iczącego  N ie m ie c ­
kiego  Z w ią z k u  G im n a s ty c zn o -S p o r-  
to w eg o  (D T S B ) G u e n te re m  H e in -  
zem , k ie ro w n ik ie m  w y d z ia łu  zag ra ­
n icznego tego  zw ią z k u  -  W o lfg a n ­
g ie m  D ie te re m  1 m is tr z y n i ś w ia ta  
w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  -  G a ­
b r ie la  S e y fe r t  o ra z  je j  t re n e r  i  
m a tk a  -  J u tta  M u e lle r . G oście  z 
N R D  s p o tk a li się w  G K K F iT  z de­
le g ac ją  za rząd u  sto łecznego Z M S , 
p rze d s ta w ic ie la m i P o ls k ieg o  Z w ią z k u  
Ł y ż w ia rs tw a  F ig u ro w e g o , n as zym i 
t re n e ra m i i  ły ż w ia rz a m i o ra z  dz ie ń  
n ik a rz a m i.

W iz y ta  je s t w y n ik ie m  z a w a rte j 
przed  ro k ie m  u m o w y  p o m ię d zy  k ie  
ro w n ie tw a m i s p o rtu  N R D  i P o ls k i 
o  zac ie śn ia n iu  w z a je m n e j w s p ó łp ra  
cy , je s t  ta k ż e  re w iz y tą  za  u b ieg ło ­
ro c zn y  p o b y t w  N R D  naszego czo­
łow e g o  p ię śc ia rza  Jerzego  K u le ją .

M ło d z ie ż  Z M S -o w s k a  p o w ita ła  
s ły n n ą  sp o rtsm en kę  N R D  w ią z a n ­
k a m i k w ia tó w . G oście o d p ow iad a li 
n a  szereg p y ta ń , d o ty czą cy ch  g łó w ­
n ie  ź ró d ła  sukcesów  sp o rto w c ów  
N R D .

N a  z d ję c iu : G a b rie la  S e y fe r t  w ra a  
z m a tk ą  n a  s p o tk a n iu  w  G K K F iT .

KLUBY
T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „C zw o  
ro k ą t  ś m ie rc i”  g . 18, 20 — czeski — 
od la t  16. N O T  -  W o j. P o l. 67 -  d an  
sing  g. 19-24. P IW N IC A  -  A l. N ie ­
podleg łości 19 — k o n c e rt  k a m e ra l­
n y  „ M u z y k a , k tó rą  k o c h a ł L e n in ’* 
g. 19. S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j. PoL  
20 —  c zy n n y  od g . 16—22.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
liz tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I — 
X V I I  w ., X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o l­
s k ie j, R enesansow e s tro je  k s ią żą t  
szc zec ińskich  g. 11-17. W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 -  P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t ;  M o rs k ie :  S z tu k a  star  
ro ży tn eg o  M e k s y k u  g. 11—17.

Piłkarki Pogoni
jadą na Śląsk
M IS T R Z O W S K IE  b o je  w  e k s tra k la s ie  

p i.k i  rę czn e j k o b ie t  z b liż a ją  się k u  
ko ń c o w i. D o  ich  za k o ń cze n ia  po­
zo sta ły  jeszcze 4 k o le jk i sp o tka ń . 
D w ie  z  n ic h  ro zeg ra n e  zostaną ju ż  
w  n a jb liżs zą  sobotę i  n ie d z ie lę .

„S ió d e m k a ”  szc zec ińskie j Pogon i 
w  sobotę z m ie rz y  się w  C h o rzo w ie  
z  m ie js c o w y m i A z o ta m i, je d n ą  ze 
s łabszych  d ru ż y n  e k s tra k la s y . Z n a c z  
n ie  tru d n ie js z y m  b ęd z ie  n ie w ą tp li­
w ie  n ie d z ie ln y  m ecz w  G liw ic a c h  z 
m ie js c o w ą  Sośnicą , k tó ra  n a le ży  do  
czo łow yc h  zes p o łó w  I  lig i .

(g)

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  U -  
n ii  L u b e ls k ie j. W E W N . -  U n ii  L u ­
b e ls k ie j. C H IR . -  U n ii L u b e l­
s k ie j. P O Ł O Ż N IC T W O  -  G o lę -  
c in o. P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  
W o jc ie c h a  7 — od  g o d z in y  12—7. 
O G O L N A  — A l. Jedności N a ro d o w e j  
12 -  ca łą  dobę. S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  -  a l .  P ia s tó w  1 -  g. 9-14. S P . 
L E K A R Z Y  S P E C . -  W o j. P o l. 42 -  
c a łą  dobę.

A P T E K I

N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
-  P I . G ru n w a ld z k i 42 -  te ł. 345-51. 
N R  5 — N a ru s ze w ic za  1 — te ł. 
201-64. N R  3 -  A l.  P ia s tó w  60 -  
te l. 465-17.

sforsowania Odry

Na zlot turystyczny 
do Siekierek

16 BM. m ija 25 rocznica sfor­
sowania Odry przez oddziały I  
Arm ii Wojska Polskiego. Z tej 
okazji odbędzie się w Siekier­
kach uroczysta manifestacja.

PTTK  organizuje w  tym dniu 
Zlot Turystyczny w Siekier­
kach. Organizatorzy zlotu zapra 
szają do udziału w imprezie 
również osoby nie będące człon­
kami towarzystwa. Zgłoszenia 
przyjmuje i. bliższych informa­
cji udziela OM PTTK al. Jedno 
ści Narodowej 49 a teł. 456-24.

(g)

Niedziela — Jasne Błonia

Wojewódikie 
biegi przełajowe
P R A W IE  d w u stu  n a jle p s zy c h  le k k o ­

a tle tó w  z 9 s e k c ji s ta n ie  n a  s ta rc ie  
•w o je w ó d zkich  b ie g ó w  p rz e ła jo w y c h ,  
k tó r e  w  d n iu  5 k w ie tn ia  o godz. 11 
o d będą się n a  Ja sn y ch  B ło n ia c h  w  
S zczec in ie .

B ę d z ie  to  o s ta tn ia  p ró b a  s ił p rzed  
c e n tra ln y m i p rz e ła ja m i, k tó re  w  
d n iu  19 b m . odbędą s ię  w  S a n o ku .

Z  d z ie w ię c iu  ro ze g ra n y c h  b ie ­
g ó w , t r ó jk a  n a jle p s zy c h  z a w o d n i­
cze k  i  z a w o d n ik ó w  k w a l i f ik u je  się  
do  im p re z y  c e n tra ln e j. W  ra m a c h  
za w o d ó w  odbędą się  b ie g i n a  800 m , 
1000 m  i  1200 m  d la  d z ie w c zą t, j u ­
n io re k  i  s e n io re k , 1 200 m  ch łopców ,
2 000 m  i  4 000 m  ju n io ró w  o raz
3 000 m , 6 000 m  i  10 000 m  d la  senio
r ó w , ( im )

GEORGES SIMENON

67
K u m p le ?  C zy też ra c z e j n ie w ie lk i d w ór, k tó r y  sobie s tw o­

rz y ł,  żeby  się zabezpieczyć.
Podano im  na  w ó z k u  w ę d lin y  i  zm uszał się do  je dze n ia  

p rz y  w y d a tn e j pom ocy czerw onego w ina .
—  O co o n  c ieb ie  w y p y ty w a ł?
— M n ie j w ię c e j o to  sam o co in nych . P rzede  w szys tk im , 

czy żona często p rz y c h o d z iła  do  cieb ie  do  re d a k c ji ,  a lbo  po 
c ieb ie . O dp o w ie d z ia łe m , że n ie , że te le fonow a ła , że d o łą ­
c za liśm y  do n ie j na  dole , a lb o  w  re s ta u ra c ji. N astępn ie  czy  
zn a łe m  tw o ją  szw a g ie rkę . O dp o w ie dz ia łe m  p ra w dę . N ig d y  
j e j  n ie  u ńdz ia łem .

—  P rzysz ła  tu  raz, t rz y  la ta  tem u. C hcia ła  zobaczyć m ie j­
sce, gdzie  spędzam  n a jw ię k s z ą  część dnia .

—  B y łe m  w te d y  na  u rlo p ie . P y ta ł m n ie  ró w n ie ż , czy n ie  
masz notesu  z n u m e ra m i te le fo n ó w  osobistych. M asz ta k i?

—  N ie .
—  T a k  w ła ś n ie  p o w ie d z ia łe m . Potem  p o s ta w ił os ta tn ie  

p y ta n ie . P rzepraszam , że je  p ow tó rzę . Czy w ie d z ia łem , że 
tw o ja  żona m a  kochanka?  Czy pośród  tw o ic h  w s p ó łp ra c o w ­
n ik ó w  w id zę  kogoś, k to  m ó g łb y  p e łn ić  tę  ro lę?  A  ty  w i ­
dz isz kogoś?

O d p o w ie d z ia ł z  n iech ę c ią :
—  M ó g ł to  być p ie rw s z y  lepszy.
—  N astępnie  w z y w a ł do s ieb ie  te le fo n is tk i. P ie rw sza  p rz y ­

szła M a u d. W iesz, ja k a  ona je s t. Chcia ł, żebym  asys tow a ł 
p rz y  w s z y s tk ic h  p rze s łuch a n ia ch , być może n a u m yś ln ie , że­
b ym  c i w szys tko  p o w tó rz y ł.  Z  M a u d  w y g lą d a ło  m n ie j w ię ­
c e j ta k :

—  O d daw narfp racu je  p a n i u  pana  P oitaud?

—  W  p rz y s z ły m  m ies iącu  m in ie  cz te ry  la ta .
—  P a n i je s t m ężatką?
—  P anną  bezdzie tną, n ie  m ieszkam  z  ko cha nk iem , a ze 

s ta rą  c io tką , k tó re j je s t w szystko  jedno .
—  C zy je s t p a n i je dn ą  z  ko cha ne k pana  P o itaud?
—  Chce pan  w iedz ieć, czy od czasu do czasu syp iam  

z  A la in e m . T a k . O d czasu do  czasu.
—  G dzie?
—  T u ta j.
—  K ie d y?
—  K ie d y  on m a  na  to  ochotę. P ros i, żeby zostać po go­

dz inach . C zekam , aż wszyscy w y jd ą  i  w chodzę na górę.
—  Czy p a n i uw aża  to  za rzecz n a tu ra lną ?
—  N a  p ew no  n ie  m a  w  ty m  n ic  n ien a tu ra ln eg o .
—  N ig d y  w as n ik t  na ty m  n ie  p rz y ła p a ł?
—  N ig d y .
—  Co b y  by ło , g dyb y  w eszła  je g o  żona?
—  P rzypuszczam , żebyśm y sobie n ie  w y m y ś la ły
—  Z n a  p a n i A d r ia n n ę  Blamehet?
—  Z n a m  je j  głos.
—  Czy często te le fo n o w a ła ?
—  M n ie j w ię c e j d w a  a lb o  t rz y  ra z y  na  tydz ień . Łączy ­

ła m  ją  z  szefem . R ozm ow y b y ły  dość k ró tk ie .
—  K ie d y  te le fo n o w a ła  o s ta tn i raz?
—  W  zesz łym  ro k u  p rze d  fe r ia m i Bożego N arodzen ia .
—  Czy p a n i w ia d om o, że A la in  P o ita u d  u trz y m y w a ł sto­

s u n k i ze sw o ją  szw agierką?
—  T a k . To ja  te le fo n o w a ła m  na  u lic ę  Ł ongcham p.
—  N a  jego  polecenie?
—  K a z a ł re ze rw o w ać  s tu d io  i  zam rażać b u te lk ę  szam pa­

na. P ew n ie  ona  lu b i ła  szam pana. O n  n ie .
—  I  od  g ru d n ia  osta tn iego  ro k u  n ie  m ia ło  to  ju ż  m iejsca?
—  A n i razu .
—  Czy n ie  p ró b o w a ła  do  n iego  dzw on ić?
—  N ig d y .
B o rys  z a ja d a ł z  ape ty te m , n ie  p rze s ta ją c  opow iadać, gdy  

tym czasem  A la in  czu ł obrzydzen ie  do te j w ie p rz o w in y , k tó ­
ra  w y p e łn ia ła  ta le rze . T i »¡sttitoasose j a o w a c y w

—  D w ie  in n e  te le fo n is tk i p o tw ie rd z iły  to  co m ó w iła  na  
te m a t t io o je j sz w a g ie rk i. N as tępn ie  p rzysz ła  k o le j n a  Co- 
le tte .

Jego se k re ta rka . Jedyna, k tó ra  o ka zyw a ła  tro chę  zazdroś­
ci.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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8  K W I E T N I A

DZfS: Władysława 
JUTRO: Ryszarda

P 0 6 0 B A
Z A C H M U R Z E N IE  z m ie n ­

ne, p rz e lo tn y  deszcz i  śnieg. 
Tem p. do 3 st. W ia try  po­
ry w is te , zachodnie .

R A B A  1 M I A
fflfc Jeśli lekkomyślnie za- 

pakowałeś już Minowe 
ciuchy w  antymolowe wor­
ki, w yjm ij je, bo będą ci 
nadal potrzebne. Zima, nie­
stety, trwa!

P O L S K I — „ P o  g ó rach , po  ch m u ­
ra c h ” g . 10,30. M U Z Y C Z N Y  -  „ E k s ­
p o rto w a  żo n a ” g . 19.

śgi” . 16.30 P ro g ra m  d n ia . 16.40 B z ie ®  
itac T V .  16.50 D la  m ło d y c h  w id z ó w :  
j^ A u la” . 18 F ilm  w ę g . „ W ę g ry  z lo ­
t u  p ta k a ” . 18.15 R e p o rta ż  f i lm o w y  
„ D ro g a  p rz e z  W ę g ry ” . 19.05 R o zm o ­
w a  z am ba sa d o rem  W ę g ie rs k ie j R e ­
p u b lik i L u d o w e j. 19.20 D o b ra n o c  
d zie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 i^ lm  
ro z ry w k o w y  „ T V  K ró la  S łoń c a” . 
20.30 T y g o d n ik  s p o łe c zn o -p o lity c zn y  
„ K r a j” . 21.10 F ilm  „ D o k to r  H a -  

22 Z a k o ń c ze n ie  D n ia  W ę g ie r  
w  T V P . 22.10 D z ie n n ik  T V .  

P o tw o rze n ie  w y k ła d ó w  PoiW ech  
n U d  T V ,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.40 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.45 L e k  
c ja  ję z . ang. 16.10 W id o w is k o  <&a 
d zie c i. 16.40 P o lite c h n ik a  T V .  17.25 
G o s po d a rka  so c ja lis ty czn a . 17.55 W-ia 
dom ości. 18 L e k c ja  ję z . ang . 18.25 
F ilm y  a m a to rs k ie . 18.35 G im n a s ty ­
k a . i8.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 
„ T ra n z y te m  p rz e z  R o s to c k ” . 19.25 
P ro g n o za  pogody, k r o n ik a . 20 F ilm  
„ K o m is a rz  M a ig re t” . 21.25 „ K a łe jd o  
sk o p  m u z y c z n y ” . 22.15 K ro n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 18.50, 20, 23. 24. 
15.05 „ N a  s ta e jl s tu  se n sa c ji” . 15.50 
D la  d z ie c i:  „ L a w in a ” . 16.05 M u z y k a  
p o p u la rn a . 17 R ed . P u b lic y s ty k i M ło  
d z ie jo w e j .  18.05 „ T o  i  o w o  n a  b ito ­
w o ” . 19.15 Z  ks ię g a rs k ie j la d y . 19.30 
K w a d ra n s  m u z y c z n y  K .  S tro m e n -  
g era . 19.45 T y d z ie ń  K u lt u r y  W ę g ie r­
s k ie j. 20.25 „ S ta re  i  n o w e  — le c z  zaw  
sze ch ę tn ie  s łu c h a n e ” . 20.47 K ro n i­
k a  s p o rto w a . 21 Z  c y k lu  „D ro g a  do

P o ls k i” . 21.30 „ P a rn a s ik ” . 22 Z  c y k  
Iw : „W s zy s tk ie  s o n a ty  fo rte p ia n o w e  
L u d w ik a  v a n  B e e th o v e n « ” . 2E.36 T a ń  
c z y m y  w  ry tm ie  u lu b io n y c h  p rze ­
b o jó w . 23.10 P rz e g lą d y  i  po g ląd y . 
23.20 W ią z a n k a  m e lo d ii ro z ry w k o ­
w y c h . 23.30 R e w ia  p io se n ek .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 28.50. SER  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y . 16.05 
„ H a n d lo w a  w io s n a” . 16.15 „S ło w o  i  
r y tm ” . 10.35 „ R a d io re k la m a ” . 17 
P A W . 17.15 K o m e n ta rz  a k tu a ln y .  
17.26 M u z y c z n y  c z w a rte k . 17.55 „B ym  
p o z ju m , a le  czy  t a k ie ” . 18.20 „ W id ­
n o k rą g ” . 19.15 L e k c ja  ję z . ros. 19.31 
M a g a z y n  „ T o  i  o w o ” . 20.21 M e lo d ie  
ro z ry w k o w e . 20.35 S p o tka n ie  p rzy  
pó łee . 20.50 Z  c y k lu  „P o d ró że  m u ­
z y c z n e " . 21.30 Z  c y k lu  „G w ia z d y  
d a w n y c h  scen o p e ro w y c h ” . 22.30 T y  
d z ie ń  K u ltu r y  W ę g ie rs k ie j. 22.45 S łu  
chowisfco „C o ra z  d a le j, d a le j” . 0.95— 
3.00 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  n i

17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 „G d z ie  
je s t  p rz e b ó j” . 17.30 „J e d y n e  w y j ­
śc ie” . 17.40 A k tu a ln o ś c i po lskiego  
b ig -b e a tu . 18 E k sp re se m  przez św iat. 
18.05 W a rs za w s k i spacer. 18.35 R óżne  
b a rw y  b lu es a . 19 „ N a o k o ło  ś w ia ta ” . 
19.15 .K ło p o ty  z  tań ce m . 19.35 „P od  
s z a f iro w ą  ig łą ” . 20 L e k tu ry , le k tu ­
ry . 20.15 Z  p ry w a tn e j p ły to te k i. 20.35 
„ K ie d y  s p iry tu s  b y ł m o n etą” . 20.50 
„ Z ło te  p ły ty ”  P o ls k ic h  N a g ra ń . 21.15 
T y lk o  po h is zpa ń sk u . 21.30 „ Z a n im  
f i lm  w e jd z ie  n a e k ra n y . 21.50 O pera  
ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z  
d a s ie d m iu  w ie c zo ró w . 22.15 „C ze r­
w o n e  i c za rn e” . 22.45 Ś p ie w a  D a ­
n ie lle  D a r r ie u x . 23 M in ia tu ry  po ety  
ck ie . 23.05 M u z y k a  p o lsk a . 23.50 M e  
Io d ia  n a  d o branoc.

58-78) -  „ W ła d c a
13, 15.30, 18, 

an g . — od  la t  14 (c z w a rte k  i  p ią ­
t e k ) .  K O S M O S  (te l. 355-02) -  „ B it ­
w a  o A n g lię ”  g. 8.30, 11, 13.30, 16, 
16.30, 2 i  — an g . — o d  la t  14 — p ano­
ra m . (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; C O L O S -  
S E Ü M  (te l. 458-18) —  „ Z w ia d o w c a ”  
:g. 11, 13 — ra d ź . — od  la t  11 — p a­
n o ra m . ; „ B itw a  o A n g lię ”  g. 15, 
1^:30, 20 (c z w a rte k  i  p ią te k ) . B A Ł -  
Í '¥ 'K  (te l. 733-35) -  „ M ie c z  <łla k r ó ­
l a ”  g . 13.30 -  U S A  -  od la t  7; „ M i­
ło s n e  p rzy g o d y  M o ll  F la n d e rs ”  g. 
9, 11.16, 16, 18.30, 21 (c z w a r te k  i  p ią ­
t e k ) .  P O L O N IA  (te l. 218-34) -  „ W in  
nebou”  g. 10.30, 13, ju g .-N R F  — od  
la t  11 — I  cz .; „ P o ra d n ik  żonatego  
m ę ż c z y z n y ” g. 15.30, 18, 20.30 — U S A
— od la t  16 (c z w a rte k  i  p ią te k ) . P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) -  „ L a ta r n ik ” g. 
l i} ;  „ N a u c z y c ie l z  p rze d m ie ś c ia ”  g. 
11, 13, 15 -  ang . -  od la t  14; „ W . I .  
L e n in ” g. 17; „ B ic z  b o ży ”  g. 18, 20
— p o i. — od la t  14; ,S iedem  ra z y  ko  
b ie ta ”  g . 22 — U S A  — od  la t  18 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ; M A R S  —  „ A m e  
ry k a ń s k a  żo n a”  g. 17, 10.30 — U S A
— od  la t  16 — p a n o ra m . P R O M IE Ń
— „S za le n iec  z  I V  la b o ra to r iu m ”  g.
16, 18, 20 -  f r .  -  o d  la t  14. F A L A  -  
5,N ie z ło m n y  W ik in g ”  g . 17 — U S A
— od  la t  l l  — p a n o ra m ,;  „B e n ia m in ,
c z y li p a m ię tn ik  cn o tliw eg o  m ło ­
d z ie ń c a ”  g. 19.15 — f r .  — od la t  18. 
E C H O  (K rze k o w o ) -  „ B u n t  n a  
B o u n ty ”  g. 18 -  U S A  -  o d  la t  14 -  
p a n o ra m . S Z M A R A G D O W E  (Z d ro -  
Ję) — f i lm  d o k . „W a rs za w s k ie  s k rz y  
d ła ’? i  „J a rz ę b in a  cze rw o n a ”  — 
p o i. —  godz. 16, 19.30; M E ­
W A  (2 e le c h o w o ) —  „ Z a b a w a  w  
m a s a k rę ” g . 18 -  f r .  — o d  la t  16 — 
p a n o ra m . P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) -  „O  
je d n e g o  za w ie le ”  g. 17, 19.15 -  f r .
— od  la t  16 — p a n o ra m . H U T N IK  
(S to ic zy n ) — „ Z ło te  c ie lę”  g. 17, 19
— ra d ź . — od  la t  14 — p a n o ra m . B A J ­
K A  (P o lic e ) — „ O s k a r”  g . 17, 19 — 
f r .  — od  la t  16 — p a n o ra m . S Y R E N ­
K A  (Jasien ica ) — „S za lo n y  k o ń ”  g. 
18 -  U S A  — od  la t  11 — p a n o ra m . 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) — „ M o r ­
d e rc a  n a  za w o ła n ie ”  g. 19 — N R D  — 
o d  la t  16. D A R  (S ta rg a rd ) -  „P a n n a  
m ło d a  w  ż a ło b ie ”  g. 18, 20.15 -  f r . -  
w ł.  -  od la t  18. P A N O R A M A  (S ta r­
g a rd ) -  „ Ź y ć  a b y  ży ć ”  — f r . - w ł .  — 
o d  la t  16. W IS Ł A  (G o le n ió w ) -  „D la  
czego k ła m a ły ”  — f r .  — od la t  16. 
G R Y F  (G ry fin o ) — „ W  p e łn y m  słoń  
c u ”  -  f r . - w ł .  -  od la t  18. W E N U S  
(G o le n ió w ) —  „ Im io n a  m iłoś c i”  g.
17, 19.30 — f r .  — od la t  18 — p an o ­
ra m .

R E P E R T U A R  K I N  -  n a  p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 85 -  
^ P ó łw y s e p  B a łk a ń s k i”  g. 10.30-20.30.

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
P ro g ra m  d n ia . 16.40 D z ie n n ik  
T V .  16.50 „ E k ra n  z  b ra tk ie m ” . 
17.55 M ło d z i m is trzo w ie  tech ­
n ik i .  18.10 M u zy c zn a  T ry b u n a  
M ło d y c h . 18.45 „ L e n in  w s p ó łcze sn y” . 
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ień  
n ik  T V .  20.05 F ilm  ang . „ O m o ta n a ” . 
21.15 L e k tu ry  w spółczesne . 21.25 M o r  
a k ie  d yn a stie . 21.55 D z ie n n ik  T V .

N A U K A

W P IS .Y  n a  zao c zn e ('ko­
re sp o n d en cy jn e ) k u r ­

s y  : k re ś le ń  b u d o w la ­
n y c h , m a s zy n o w y c h , ko  
s z to ry s o w a n ia  i  in w e ­
s ty c ji p rz y jm u je , szcze­
g ó ło w y ch  in fo rm a c ji  p i­
se m n yc h  u d z ie la  „ W ie ­
d za ” , K ra k ó w , W este r­
p la tte  11. 477-K
A N G IE L S K IE G O , n ie m ie  
ck ie g o , fra n c u s k ie g o  
( le k c je , k o re p e ty c je , 

t łu m a c ze n ia )  u d z ie la m y . 
J a g ie llo ń s k a  7 -2 .

2854-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  h e k ta r  o - 
s ia tk o w a n e g o  p o la , b a ­
ra k , s tu d n ia , b lis k o  K r a ­
k o w a . O fe r ty :  „24165’

P O Ł O W Ę  a t ra k c y jn e j k a  Z d ró j, K ró tk a  31, 
w il l i  sp rze d a m . W ia d o - w o j. K ra k ó w ,  
m o ść : P iń s k a  11—1, d o - 2838-G
ja z d  t ra m w a je m  „8” . O K A Z J A !  W ie lk a  p rze -  

2859-G ce n a  —  w y p rze d a ż  o b u  
w ia  d am skiego , P a w i-  

M A T R Y M O N IA L N E  lo n  35, Ś ląs ka  1.

K A W A L E R  p o zn a  p an n ę  
do la t  36, z  w ła s n y m  
m ie s zk a n ie m . C e l m a ­
try m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod „2834” .
S T A R S Z Y  p an  z  m ie sz­
k a n ie m  zap o zn a  p a n ią , 
la t  50. C e l m a try m o n ia l  
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  pod „2857” . 
P A N N A  la t  23 ze  ś red - ~  
n im  w y k s z ta łc e n ie m  poz  
n a  k a w a le r a  d o  la t  32, 
b e z  n a ło g ó w , z m ie s zk a -  
n ie m . C e l m a try m o n ia l -  £  
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło -

S T R O J N IK I do g ita ry  
b a s o w e j, w zm a c n ia c z  — 
k u p ię . U l .  B o i. Ś m iałego  
24 -8 . 2823-G

U S Z K O D Z O N Y  m a gn e to  
fo n  „ S zm a ra g d ”  n a  czę 
ści ta n io  k u p ię . T e l.  
38-846, po 15. 2854-G

S P R Z E D A Ż

P O W O D U  w y ja z d u  
sp rze d am  p iln ie  „ R e -

___  K ra k ó w . W iś ln a  szeń Szczec in  pod „2861” . h a u lt” . W ia d o m o ś ć : te l.
2. 1044-K  281-49, po  godz. 18.
K U P IĘ  d o m e k  1 -ro d z in  R O Ż N E  „ . 2904-G
n y  w  S zczec in ie , n a j -  S Z A F Ę  3 -d rzw io w ą  sprze
c h ę tn ie j n a  G u m ie ń -  T E L E W IZ Y J N E  P o g o to - d a m - W ą s k a  3 -7 . 
caoh, Ś w ie rc zo w ie , m o -  w ie  Z U R iT , u l. O b r. S ta t  
że b y ć  n ie  w y k o ń c z o n y , lin g ra d u  12, te l. 356-96,
W iad o m o ść : t e l .  755-67. czy n n e  od godz. 8 -2  

2845-G 3-m ies ię czn a  g w a ra n c ja !
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  1- 864-K  »»” A W Ji .
lu b  2 -p o k o jo w e , w ła sn o  N A  W C Z A S Y  p rz y jm ę  s t a r J_a r,c . 
śc iow e . T e l. 372-12. d z ie c i o d  1 m a ja  1970 r . J16-' 2837-G

2850-G -  S a lo m e a  B u rk o t , R a b -

s z c z e c iń s k ie  o k r ę g o w e  z a k ł a d y  g a z o w n ic z e

z a w ia d a m ia lą ,
że 1 kwietnia 1970 roku

ZOSTAŁA URUCHO M IO NA CENTRALA TELEFONICZNA

o numerze zbiorowym 476-01, zainstalowana w  budyn­
ku administracyjnym przy ul. Tama Pomorzańska 26.

W  związku z tym uległy likwidacji następujące numery 
końcowe:
437-62
81-20

428-27
376-60
423-92
478- 48

Bez zmian pozostają następujące numery:
479- 44 — sekretariat 
713-69 — pogotowie gazowe
444-92 — filia  Punktu Usługowego, pi. Orła Białego 
202-94 — pogotowie sieciowe 
230-29 — wydział sieci Niebuszewo.

1095-K

Mieszkańcy dzielnic 
Pogodna i Gumieniec!

D R Z E W O M  O W O C O W Y M  Z A G R A Ż A  G R O Ź N Y  S Z K O D N IK  
—  K U P R Ó W K A  R U D N IC A .

Powiatowa Stacja Kwarantanny i Ochrony Roślin 
w Szczecinie informuje, że stwierdzono duże nasile­
nie kuprówki rudnicy, która zimuje na drzewach w  
stadium gąsienicy w gniazdach zbudowanych z kilku  
liści gęsto spowitych przędzą.

W  ZW IĄ ZK U  Z T Y M  NA LEŻY NA TYC HM IAST PRZYSTĄ­
PIĆ DO USUW A NIA I  P A LEN IA  OPRZĘDOW ZE 
SZKO DNIKIEM .

1155-K

Pracownicy poszukiwani
M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  G o s p o d a rk i K o m u n a l­
n e j w  Szczec in ie  z a tru d n i n a ty c h m ia s t:  k ie ro w ­
n ik a  p ra ln i — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w yższe  
te c h n ic zn e  o k ie ru n k u  w łó k ie n n ic z y m , b ą d ź  in ­
n e  i  4 la ta  p r a k ty k i lu b  ś red n ie  te c hn iczn e  
p ra ln ic ze  i  8 la t  p ra k ty k i,  p ła c a  2 200 -  3 100 z ł 
m ie s ię c zn ie  i  p re m ia  re g u la m in o w a . Zas tępcę  
k ie ro w n ik a  p ra ln i -  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­

n ie  w y ższe  te c hn iczn e  o k ie ru n k u  w łó k ie n n i­
czy m  i  3 la ta  p r a k ty k i lu b  ś red n ie  tec hn iczn e  
p ra ln ic z e  i  7 la t  p ra k ty k i,  p ła ca  od  2 100 -  3 000 
z ł m ie s ię c zn ie  i  p re m ia  re g u la m in o w a . R e w i­
d e n ta  w  d z ia le  ks ięgow ośc i -  w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  w y ższe  i  6 la t  p r a k ty k i lu b  śred n ie  
i  10 la t  p ra k ty k i,  p ła ca  od 2 400 -  3 000 z ł m ie ­
s ięc zn ie  i p re m ia  re g u la m in o w a . M is trz a  cere­
m o n ii o b rzę d ó w  pog rzeb ó w  ś w ie c k ic h  -  w y m a ­
g an e w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  h u m a n is ty c zn e  lu b  
in n e  i  2 la ta  p ra k ty k i,  bąd ź  ś re d n ie  i  6 la t 
p r a k ty k i,  p ła ca  od 1 600 -  2 600 z ł m ies ięc zn ie  
i  p re m ia . T e c h n o lo g a  -  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  w y ższe  ch e m iczne lu b  w łó k ie n n ic z e  i  3 la ta  
p r a k ty k i lu b  ś re d n ie  ch e m ic zn e, b ą d ź  w łó k ie n ­
n icze i  5 la t  p ra k ty k i,  p łaca o d  1 800 -  2 800 z ł 
m ie s ięc zn ie  i  p re m ia . Zg ło sze n ia  p rz y jm u je  K o ­
m ó rk a  K a d r  M ie js k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  G o­
s p o d a rk i K o m u n a ln e j w  S zczec in ie , u l. K o p e r ­
n ik a  18, p o k ó j n r  13, w  go d zin ac h  od  7.30 do  
15.30 lu b  te l. 340-24. 1125-K

P IĄ T E K

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra s o w e  R SW  „ P r a ­
sa "; R E D A K C J A  l  A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin, p l H ołdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  Te le fo n  cen­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
n ac zelnego : 457-41 ♦  D z ia ł łącz­
ności » C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k  Szczec. Z a k ł G ra f. N-1

2797-G
T E L E W IZ O R  ta n io  sprze  
d a m . Ł o k ie tk a  28—6-a.

2833-G 
175 sprzedam . 

S ta rg a rd , A rm ii C zerw o

K R O W Y  w y so k oc ie l-  
n e , k o n ia  m łodego  o ra z  
p la tfo rm ę  sp rze d am  z  
p o w o d u  l ik w id a c ji gos­
p o d a rs tw a . S zczecin  -  
W ars zew o , u l. S zczeciń­
s k a  21. 2839-G

W Ó Z E K  d z iecięcy , u n i­
w e rs a ln y  sprzedam . M i ­
le w sk ie g o  1. 2841-G

S A M O C H Ó D  ;,W a rs za ­
w a ”  203 sprzedam , u l. 
M . R e ja  22 -6. 2846-G

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  lo k a lu  u -  
ż y t k  ow ego, og rzew an e­
go, e w e n tu a ln ie  p iw n i­
c y  25 m  k w . w  d o m k u  
p ry w a tn y m . T e l. 379-81, 
po godz. 18.

Dyrekcja Miejskich Hoteli w Szczecinie
przyjmuje od osób prywatnych

zgłoszenia wolnych pokoi
na kwaterowanie gości hotelowych

Zg łoszen ia  osobiste lu b  te le fo n ic z ­
ne p rz y jm u je  B iu ro  Z a k w a te ro w a ­
n ia  w  C e n tra ln e j R e cepc ji p rz y  
B ra m ie  P o rto w e j 4 (H o te l P om orsk i) 
te l. 464-31 w  godz. od 10 — 16.

29 marca 1970 roku zmarł nagle

FRANCISZEK
KOBA

długoletni pracownik Spółdzielni 
Pracy „Przyszłość” w  Szczecinie 
Wyrazy głębokiego współczucia

t

w a n ia . In fo rm a c je  w  
godz. 15.30 do  17, te l.  
385-06. 2832-G
M A R Y N A R Z  z  żo n ą po  
s z u k u je  p o k o ju  z  ku c h ­
n ią  n a . 2 la ta  (n a jc h ę t­
n ie j z  te le fo n e m ). O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń Szcze  
c m  pod „2860” .

Z G U B Y
W  O K O L IC Y  u l.  W y s -

_  p ia ńs k ieg o  p rz y b łą k a ł  
2827-G sję  szc ze n ia k  o w c za re k  

O D N A J M Ę  po kó j 2 oso - a lz a c k i. W ia d o m o ś ć : te l. 
b o m . U l.  D z ie rżon a  34, 243-11. 2922-G
d o ja z d  au tobusem  ,r57” . Z A G IN Ę Ł A  su c zka  p e -
___________  . . .  2853-G J o ń c zyk , m ie sza n iec , m a
O D N A J M Ę  po kó j pan u , ści ru d e j z  obrożą. T e ł. 
n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o - 389-59. 2911-G
w i. Jedności N a ro d o w e j S K R A D Z IO N O  p rze p u -  
15_1- 2856-G stk ę  s to c z n i A . W a r -
O D N A J M Ę  cz ło nk o m  sk iego  n a n a zw is k o  A n -  
s p ó łd z ie ln i lu b  s tu d e n - to n i Szm uc. 2821-G
to m  p o k ó j w  S ró d m ie - Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
lściu — 25 m  k w ., z  o d - S toczn i W a rs k ie g o  n a  
d z ie ln y m  w e jśc iem , c. o ., n a zw is k o  A n d rz e j C o - 
w c ., m ie js ce  do g o to - n io . 2844-G

O ŚR O D EK  S Z K O L E N IA  
Z A W O D O W E G O  K IE R O W C Ó W  

L O K
w  Szczecinie

przyjmuje zapisy 
na kursy kierowców

k a t. I I I  a m a to rs k ie j — początek 
k u rs u  7 IV .  1970, godz. 16 

k a t. IV  m o to c y k lo w e j — początek 
k u rs u  7. IV .  1970, godz. 16 

ka t. I I I  zaw odow e j — począ tek 
k u rs u  20. IV .  1970, godz. 16 

B iu ro  ośrodka  czynne codzienn ie  
od godz. 10 do 17, Szczecin, u l. W o j 
c iecha  12. te l. 439-48.
1156-K________________________________

RO DZIN IE

składają

Zarząd, Rada Spółdzielni 
współpracownicy

K oledze  L eo n ard o w i 27 marca 1970 roku 
zmarł długoletni pracownik Huty

Niedostatkiewiczowi
wyrazy głębokiego współczucia z po

„Szczecin”

Sergiusz Kamiński
wodu zgonu Pidjjca Wyrazy głębokiego współczucia f |

składają R O D ZIN IE Zmarłego
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Pod 
stawowa Organizacja Partyjna 
i  współpracownicy z Państwo­
wej Filharmonii im. M. Karło-

składają

Dyrekcja i Rada Zakładowa Hu- | |
! wieża w  Szczeciniei ty „Szczecin”

M a r g a r y n a  polepsza smak każdej potrawy

m -



SZCZECIN *  WCZORAJ #  DZIŚ ♦  SZCZECIN «  WCZORAJ A  OZIS *  SZCZECIN 4  WCZORAJ S T R .8KURIER

► f

Wiosenne porządki

Zieleńce i klomby
— piękniejsze 

niż kiedykolwiek
M IASTO NASZE przeznacza co roku znaczne sumy na 

konserwację terenów zielonych. Dla przykładu •— w ostat­
nich trzech latach wydatkowano na ten ceł 32 min zl. Po­
dobnie w roku bieżącym nakłady na zieleń miejską przekro­
czą 10 min z!.

P R A C O W N IC Y  Z Z M  rozpo­
czyn a ją  już  poz im ow e  porząd ­
k o w a n ie  z ie leńców , s ian ie  t ra ­
w y  I w iosenne sadzenie k w ia ­
tó w  na d z ies ią tkach  k lo m b ó w  i 
raba t, k tó re  ozdobią  szczeciń­
s k ie  u lice  i place. W ciągu 
k w ie tn ia  p la n u je  się posadze­
n ie  o k  200 tys. sz tuk  k w ia tó w , 
g łó w n ie  b ra tk ó w  i s tok ro te k . W 
n as tę pn ym  rzuc ie , ju ż  w  o k re ­
s ie  la ta , posadzonych zostan ie  
da lszych  300 tys. k o lo ro w y c h  
p e la rg o n ii, begon ii o raz in n y c h  
g a tu n k ó w  k w ia tó w . Lada  dzień 
w  c e n tra ln y c h  p un k tach  m iasta  
z a k w itn ą  tys iące  tu lip a n ó w , k ro  
ku sów  I ż o n k iló w , k tó ry c h  ce­
b u lk i posadzono jeszcze jes ien ią . 
M ia s to  nasze znane je s t z w ie lu  
p ię k n y c h  ra b a t różanych. W 
ty m  ro ku , obok is tn ie ją c y c h  juz  
od  la t  sku p isk  róż (w  parkach  
Im . H . S a w ic k ie j i  K asp row icza , 
n a  Jasnych B ło n ia ch , na pl. 
O d rod ze n ia  i pl. L en in a  oraz 
n a  Podzam czu), p rzybędą  nowe. 
m . in  p rzed gm achem  D w orca  
G łów nego, p rzy  P om n iku  
W dzięcznośc i, na  a l. Jedności 
N a ro d o w e j i  na u l. E skad ro w e j 
w  Dąbiu.

W  z w ią zku  z  o bchodzonym  w  
b ieżącym  ro ku  25-lec iem  w y ­
z w o le n ia  Szczecina w  Z Z M  za­
p ro je k to w a n o  k ilk a  sp ec ja ln ych  
a k c e n tó w  d e k o ra c y jn y c h . N a j­
e fe k to w n ie js z y  z n ic h  ozdobić 
m a  la te m  środek z ie leńca  na 
p l.  Ż o łn ie rza . K ażda  z trzech 
ścian  w y s o k ie j b ry ły  o  t r ó jk ą t ­
n e j podstaw ie, za w ie ra ć  będzie 
sko m p on ow an ą  z ko lo ro w ych  
k w ia tó w  s y lw e tk ę  G ry fa  Szcze­
c ińsk iego . N a W ałach  C h ro b re ­
go, tuż  p rzed gm achem  T e a tru  
W spółczesnego, za p ro je k to w a n o  
w id o c z n y  z d a la  nap is  z k o lo ro ­
w y c h  k w ia tó w  —  „2 5 -le c ie  Szcze

c in a ” . In n e j tre śc i hasło, z w ią ­
zane z 100 roczn icą  u ro d z in  Le ­
n in a  ozdobi ska rpę  p rzy  zbiegu 
u l W ie lk ie j i S o łtys ie j.

N ie  zapom n iano  o dz ie ln ica ch  
p e ry fe ry jn y c h . O dn o w io ne  z ie­
leńce 1 k lo m b y  za p ro je k to w a n e  
zos ta ły  m. in . p rz y  u l. R obot­
n icze j, L u d o w e j, W iszes ław a i 
G ro b li w  d z ie ln ic y  Nad O drą, 
na pl. S ło w ia ń s k im  l przed bu ­
d y n k ie m  Prez. D R N  w  D ąbiu  i 
w w ie lu  in n y c h  m ie jscach .

(taw o)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

M ie s ią c  te n  m a p rze p la ta ć , 
w e d łu g  lu d o w e g o  p o rze k a d ła , 
z im ę  i  la to . N a  ra z ie  c iąg le  
m a m y  w ię c e j ch ło d u  n iż  c ie ­
p ła . D ziś  z n o w u  n a s tą p iło  
o z ię b ie n ie .

M IM O  T O ...

...n a  s k w e rze  po d  P o m n i­
k ie m  W dzięc zno ś c i z a k w it ły  
k r o k u s y . P ie rw s ze  c ie p łe  d n i 
p rzy n io s ą  n a p ew no  e k s p lo ­
z ję  z ie le n i w  n as zym  m ieśc ie ; 
z ie le n i , k tó ra  t a k  u p ięk sza  
u lic e  i  p la ce .

A L E  N IE  T Y L K O .. .

Jeszcze o usługach radiowo-telewizyjnych

Więcej zrozumienia
dla klientów... i techników

ECHEM ostatnio zamieszczonego na łamach naszej gazety ar­
tykułu pt. „Specjaliści od telewizorów” była redakcyjna dysku­
sja z przedstawicielami ZU RiT w Szczecinie. Poglądy swoje 
przedstawili: dyrektor do spraw technicznych ZURiT Józef 
Pietrzyk, kierownik działu organizacyjnego usług i kontroli 
Zdzisław M iller oraz kierownik działu rozliczeń Henryk Kacz­
marek.

Pragniemy więc dzisiaj przedstawić racje przedstawicieli, 
ZURiT, aby pełniej zorientować naszych Czytelników w organi­
zacji usług radiowo-telewizyjnych.

...z ie le ń . N a  u lic ę  W a w r z y ­
n ia k a  zw ie z io n o  e le m e n ty  no  
w y c h  d ru c ia n y c h  og ro d zeń . 
P o  za in s ta lo w a n iu  ic h  w o k ó ł  
o g ró d k ó w  p rze z  w ła ś c ic ie li  
u lic a  n a b ie rz e  e s te tyc zn ie jsze  
go w y g lą d u .

N IE  S A M A  E S T E T Y K A ...

...lec z  ró w n ie ż  i  w zg lę d y  
p ra k ty c z n e  p o d y k to w a ły  d e­
c y z ję  n a p ra w y  je z d n i p rz y  
u l .  M a lc ze w s k ie g o . G łę b o k ie  
w y r w y  w  a s fa lc ie  — pozosta­
łość d z ia ła n ia  m ro zu  — d a ły  
się  w e  z n a k i k ie ro w c o m  i  ic h  
p o ja zd o m . N a  szczęście e k ip a  
n a p ra w c z a  d z ia ła  ju ż  i  ła ta  
je z d n ię .

T U  P R A C E  N A  J E Z D N I. . .

...a  p rz y  u l .  W ie lk ie j p rz y ­
g o to w a n ia  do  ro z b ió rk i z r u j ­
n o w an e g o  szarego  b u d y n k u , 
k tó re g o  lo s y  w a ż y ły  się  dość 
d łu g o . W res zc ie  za p a d ła  d e­
c y z ja  o ro z e b ra n iu  s ta ry c h  m u  
ró w . N a  m ie js c u  ty m  zb u d o ­
w a n y  b ęd z ie  dom  m ie s z k a ln y .

D y re k c ja  Z U R iT  su ro w o  i  r y ­
gorys tyczn ie  w ym ag a  od sw o ich  
p ra c o w n ik ó w  n a le ż y te j pracy. 
W  u b ie g łych  la tach  z w o ln io n o  
np. d y s c y p lin a rn ie  k i lk u  m on te ­
ró w  za p róbę  „n a c ią g a n ia ”  po­
siadaczy te le w iz o ró w . W y p a d k i 
ta k ie  ju ż  s ię  n ie  p ow ta rza ją . 
Monter po naprawie musi skru­
pulatnie wyliczyć się z wymie­
nionych części i wynagradzany 
jest proporcjonalnie do ilości 
naprawionych telewizorów, a 
koszt naprawy nie wpływa na 
jego zarobki. T a k  w ię c  tech n icy  
są za in te re sow an i w  szyb k im  
z lo k a liz o w a n iu  uszkodzen ia  i 
n ie  m a ją  żadnego „ in te re s u ”  w  
w y m ia n ie  części.

N A J W Y M O W N IE J  św iad c zą  o ty m  
l ic z b y :  O g ó łe m  w  u b ie g ła m  ro ku  
na te re n ie  ca łego w o je w ó d z tw a  tech  
n ic y  Z U R iT  n a p ra w il i  174 tys iąc e  
te le w izo ró w , a  re k la m a c ji w p ły n ę ło  
251 z  czego ty lk o  57, c zy li n ie  w ię ce j 
n iż  0,035 p roc. d o ty c z y ło  z łe j ja k o ­
ści usług . P ro c e n t w y ją tk o w o  n i­
s k i i  podobnego w s k a ź n ik a  m ożna  
b y  życ zyć  in n y m  in s ty tu c jo m  1 za ­
k ła d o m . Z a s ta n a w ia  je d n a k  ogrom  
n a lic zb a  d o k o n a n y c h  n a p ra w . N ie  
p o p e łn ia ją c  w ię ks zeg o  b łę du  m ożna  
stw ierd z ić , że k a ż d y  te le w iz o r  w  
n as zym  w o je w ó d z tw ie  w y m a g a  ra z  
do  ro k u  n a p ra w y , a to  ju ż  chyba  
ź le  św iad c zy  o p ro d u ce n ta ch .

A b y  sprostać ta k  p o w a żn y m  za ­
d a n io m  p ra c o w n ic y  n a p ra w ia ją c y

sp rzę t ra d io w y i  te le w iz y jn y  s ta le  
podnoszą sw o je  k w a li f ik a c je . W ię k ­
szość z nich  le g ity m u je  s ię  śred­
n im  w y ks zta łc en ie m  tec hn iczn ym , 
a  pozostali są ab s o lw e n ta m i zaw o­
d o w y c h  szkół sp e c ja lis tyc zn ych . D y  
re k c ja  Z U R iT  s y s te m atyc zn ie  orga­
n iz u je  ku rs y  d o k s z ta łc a ją c e  i  w y ­
s y ła  sw oich p ra c o w n ik ó w  n a p ra k ty  
k i do p ro d ucentów  sp rzę tu  ra d io ­
w o -te le w iz y jn e g o  ta k  w  k r a ju  ja k  
i  za  gran icą .

szczeciński
▲ O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la r ­

s tw a  szczec ińskiego  a r ty s ty  p la s ty k a  
A d a m a  C za p lic -P o h o re c k ie g o  n as tą ­
p i ju tro , 3 b m ., o godz. 15 w  salach  
B iu ra  W y s ta w  A rty s ty c z n y c h  w  Zam  
ku . W y s ta w a  c zy n n a  b ę d z ie  do  16 
k w ie tn ia  b r.

A IN S T Y T U T  N a u k o w o -B a d a w ­
c zy  In s ty tu tu  Zac h o dn ieg o  w  P o z­
n a n iu  in fo rm u je , że te rm in  k o n k u r  
su n a  „ P a m ię tn ik  m ie szk ań c a  Z ie m  
Z a c h o d n ic h ”  został p rze d łu żo n y  do  
15 p a ź d z ie rn ik a  1970 r. (O bszerną  
n o ta tk ę  o k o n k u rs ie  zam ie ś c iliś m y  
w  „ K u r ie r z e ”  z  d n . 5. I I I .  b r .) .  Szcze 
g ó ło w y ch  in fo rm a c ji  u d z ie la  In s ty ­
tu t  Z a c h o d n i, P o zn a ń , S ta r y  R y n e k  
2.

A  S T U D E N T O M  szc zec ińskim  p rze  
b y w a ją c y m  n a  o b ozie  O kręg o w e g o  
Z a rzą d u  S tu d en c k ie g o  Z M S  w  K a r ­
konoszach  d z ię k u je m y  za  n a d e s ła n e  
n a m  p o zd ro w ie n ia .

To był
Prima Aprilis!

A  W IĘ C  t r a d y c j i  s ta ło  s ię  za d o ść  
—  i  na  la m a c h  n a s z e j g a z e ty , j a k  
c o  r o k u ,  z a m ie ś c i l iś m y  w c z o ra j  
s z e re g  in fo r m a c j i  p r im a a p r i l is o ­
w y c h ,  k tó re  u k a z a ły  s ię  n a  o s ta t ­
n ie j  s tro n ie .

1 ta k ,  naszą  c o d z ie n n ą  r u b r y k ę  
„ K u r ię r e m  p o  m ie ś c ie ”  p o ś w ię c i l iś ­
m y  w ła ś n ie  n a  p ie rw s z o k w ie tn io w e  
<U>u>cipy. N a g ra n ie  te k s tu  „ K u r ie ­
r a ”  n a  ta śm ę m a g n e to fo n o w ą , i  to  
z a  20 g ro s z y  o d  s t r o n y ,  je s t  o c z y ­
w iś c ie  a b s tra k c ją ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  
o  m o ż liw o ś c i z d o b y c ia  r e w e la c y jn e ­
go  s k ą d in ą d  p ro s z k u  „ E ” . A  o  
„ K r a b a c h ” , w y rz u c a ją c y c h  n ie w ła ś ­
c iw e  m o n e ty  r ó w n ie i ,  j a k  d o tą d . 
n ie  s łyszano-, n a jc z ę ś c ie j te n  „ c u d  
te c h n ik i ”  m o n e ty  c o  p r a w d a  p o ły ­
k a , a le  b i le tó w  n ie  w y d a je .

N ie  g ro z i n a m  t a k ie  n a w ró t  z i ­
m y  — c h o c ia ż  k to  w ie ?  Z  k a p r y ­
s a m i te g o ro c z n e j a u r y  ró ż n ie  b y w a .

B e z p o ś re d n ie  p o łą c z e n ie  te le fo ­
n ic z n e  S zcze c in  — P a ry ż  je s t ,  o -  
c z y w iś d e ,  ró w n ie ż  „ k a w a łe m ” ; ja k  
d o tą d , m a m y  je szcze  n ie ja k ie  t r u d ­
n o ś c i w  s z y b k im  p o łą c z e n iu  z G o ­
le n io w e m  c z y  S ta rg a rd e m , a na  
W a rs z a w ę  lu b  Ł ó d ź  trz e b a  o c z e k i­
w a ć  g o d z in a m i. N a w ia s e m  m ó w ią c  
— p a n ie n k i  z  „911”  o d p o w ie d z ia ły  
n a m  d o w c ip e m  na  d o ia c ip ,  p r z e k a ­
z u ją c  ż ą d n y m  r o z m o w y  z P a ry ­
że m ... na sz  r e d a k c y jn y  n u m e r  te ­
le fo n u ,  ja k o  n u m e r  p a r y s k ie j  ce n ­
t r a l i !

N a  k o n ie c , in fo r m a c ja  o  k r a k s ie  
s a m o c h o d u  z p ie n ię d z m i ( „ K r o n ik a  
u z y p o d k ó w ” ) n a le ż y  ta k ż e  d o  p r i ­
m a a p r i lis o w e g o  r e p e r tu a r u .  C i z  
p a ń s tw a  (a b y l i  ta c y ! )  k tó r z y  w y ­
b r a l i  s ię  po  z ło te  r u n o  d o  la s u  w  
o k o lic a c h  „ R e la x u ” , z n a le ź l i  t y lk o  
k i l k a  p u s z e k  p o  k o n s e rw a c h  i  n ie ­
co  z e s z ło ro c z n y c h  g rz y b ó w .. .

S ą d z im y , iż  n a sze  p r im a a p r i l is o ­
w e  ż a r ty  n ik o g o  n ie  d o tk n ę ły  a n i 
n ie  s p r a w i ły  n ik o m u  p r z y k r o ś c i .  
J e ś l i  t a k  s ię  je d n a k  s ta ło , to  p r z e ­
p ra s z a m y  i  p r z y r z e k a m y  p o p ra w ę  

d o  n a s tę p n e g o  p r im a a p r i l is u .  (a p )

O sobna sp ra w a  to  kutlura ob­
sługi klientów, a także odwrot­
nie: właściwe i kulturalne od­
noszenie się „posiadaczy telewi­
zorów’* do pracowników punk­
tów napraw i techników przy­
chodzących do domów. O bie 
s tro ny , I to  n ie  w a h a lib y ś m y  
s ię  s tw ie rd z ić , w  je d n a k o w y m  
s top n iu  są w in n e . No bo np. 
te c h n ik  za m ia s t o oznaczonej 
porze  p rzyszed ł z k ilk u g o d z in ­
n y m  opóźnien iem , a  k lie n t  usta  
w i ł  te le w iz o r na „c h y b o t liw y m ”  
s to lik u  w  c ie m n y m  i n iedostęp ­
n y m  m ie jscu . P rz y p a d k i ta k ie  
n ie  są odosobnione, a le  czy tak  
tru d n o  je  w y e lim in o w a ć ?

I w  te j d z ied z in ie  n as tępu je  
■poprawa. SORiT otrzymują co­
raz lepsze wyposażenia. Coraz 
es te tyczn ie j urządza  się p u n k ty  
p rzy ję ć . P rzekonan i jesteśm y, 
że te ch n icy  d oko nu ją c  dom o­
w ych  n a p ra w  będą p u n k tu a ln i,  
a i  u ż y tk o w n ic y  te le w iz o ró w  po 
s ta ra ją  s ię  s tw o rzyć  im  dogod­
ne w a ru n k i do p racy . T y lk o  
w sp ó lne  z ro zu m ie n ie  k lie n tó w  i 
te c h n ik ó w  p rzyn ie s ie  obopólną 
korzyść, (dym )

Gdy pewien
papier

staje się
rarytasem...
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z a k ła d a c h  Ce«» 

lo z o w o -P a p ie rn ic zy c h  w & kol w in ie  
n a jno w sza  p o lska m a szy na  p a p ie r­
n ic za  M P —V  p ra c u je  n a  p e łny ch  
o b ro ta c h . D z ie n n ie  p ro d u k u je  się 
tu ta j 120 tys . ro le k  p a p ie ru  to a le to ­
w ego.

Proces p ro d u k c ji je s t tu ta j w  w y ­
s o k im  s topn iu  z m e c h a n izo w a n y . 
O k res  p ro d u k c ji p ró b n e j d aw no  j u i  
m in ą ł. W  ro k u  1969 w y p ro d u k o w e  
no  5 <00 to n , a  p la n  n a  ro k  b ie żą ­
cy  za k ła d a  p rz e k a z a n ie  n a po trze­
b y  ry n k u  6 600 ton  p a p ie ru  h ig ie n ie *  
neg o . P ro d u k c ja  w ię c  sy s te m atyc z­
n ie  w zra s ta , a w  s k łe p ac h  n a d a l 
tw o rz ą  się d łu g ie  k o le jk i po  p a p ie r .

D laczego?

P rz y c z y n y  tego  s ta n u  są p roste . 
P a p ie r  i  to  n ie  ty lk o  h ig ie n iczn y  
je s t  u nas to w a re m  re g la m e n to w a ­
n y m . M im o  w ię c , że m a m y  w  obrę­
b ie  Szczecina w ła s n ą  fa b ry k ę  p a p ie ­
ru  to  d la  p o p ra w y  zao p a trze n ia  
n ie w ie le  m o że m y  z n ie j s k o rzys tać . 
C a ła  p ro d u k c ja  S k o lw in a  Jest bo­
w ie m  c e n tra ln ie  ro zd z ie la n a  i p rze ­
k a z y w a n a  10 w o je w ó d z tw o m . N asze  
w o je w ó d z tw o  o trz y m u je  sporą p o r­
c ję , bo a ż  2 600 tys . ro le k . W  ro k u  
u b ie g ły m  2 380 tys . ro le k . W szys tko  
to  je s t je d n a k  z b y t m a ło . Jeśli p rzed  
d w o m a  la ty  S zczecin  o trz y m y w a ł  
1 500 tys . ro le k  i  n ie  b y ło  w  zasa­
d z ie  w ię ks zyc h  k ło p o tó w , to  obecn ie  
W o je w ó d z k ie  P rze d s ięb io rs tw o  H a n ­
d lu  A r ty k u ła m i P a p ie rn ic z y m i 1 
S p o rto w y m i o ce n ia  p o trze b y  n a  o -  
ko to  4 m in  ro le k !  (Kk>

N a  n a s z y m  z d ję c iu  u  g ó r y :  f r a g ­
m e n t  je d n e j  z m a s z y n  w y r a b ia ją ­
c y c h  p a p ie r  h ig ie n ic z n y  w  z w o r ­
k a c h  n a  w y d z ia le  M P - V  w  S k e l­
w in ie .

K r o n i k a
w t ) ą g B » a t 8 k ó M )

U  Z B IE G U  A l. P ia s tó w  i  u l. L a n ­
g ie w ic za , sa m ochód „ S y re n a ”  M P  
3620 —  któ re go  k ie ro w c a  M ic h a ł M .  
z G r y f ic  n ie  za c h o w a ł n a le ż y te j o - 
strożnośc i — p o trą c ił 74-le tn iego  Ja ­
n a  M . R an n eg o  s k ie ro w a n o  do  szp i­
ta la .

O K O Ł O  godz. 12.15 w e  w s i G o g o -  
le w o , p o w . S ta rg a rd , w y b ie g ł n ie ­
sp o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  i pon iósł 
śm ierć  pod k o ła m i au to b u su  P K S j 
4 - le tn i G rze g o rz  L .

D O  K L IN IK I  n a  P o m o rza n ac h  p rze  
w ie z io n o  w c zo ra j m ie s zk a n k ę  u l. 
D w e rn ic k ie g o , W ła d y s ła w ę  O ., k tó ra  
d o zn a ła  c ię żk ic h  o p arze ń  I  i  I I I  stop  
n ia .

U B IE G Ł E J  n o c y  w y b u c h ł po żar  
p rz y  u l. M ą tn ik a , g d z ie  z a p a lił s ię  
b a ra k  m ie s zk a ln y , n a le żą c y  do T eo ­
d o ra  G . O g ień  stłu m ion o  w  za ro d k u . 
S tra ty  —  o k . 300 zł.

M P K  K O M U N IK U J E :  w  z w ią z k u  *  
u szkodzen iem  je z d n i n a  u l. W ie lk ie j 
n a s tą p iła  z m ia n a  tra s  n ie k tó ry c h  l i ­
n i i  t ra m w a jo w y c h . „ 2”  i  „8” ku rs u ­
ją  do u l. P o tu lic k ie j, „7”  z  K rz e k o -  
w a  przez  p l. Ż o łn ie rz a  i  B ra m ą  P o r  
to w ą  z  p o w ro te m  n a  K rzelcow o , „3”  
i  „4” w  obu k ie ru n k a c h  u l. D w o r­
cow ą. (ap)

Nie do wjaiy.
w y , a m o że  i  d ru g i w s p ó łgospodarz  
b lo k ó w  — D Z B M  n r  2 o tw o rz y  se r­
ce n a  n ie d o lę  lo k a to ró w ?

_ _ _  M O Ż E  N IE  W S Z Y -
S C Y  w ie d zą , gdzie

■¿P*»*” “**^  z n a jd u je  się u lic a  § 8 jj B f a  o  '83»
J § T  .*Sfe»s 7^»., P ies za , je d n a k że  P S  H

H f .  c a 'k to  tam  ra z  t r a f i ,  f i l  % / > #  m j
& Ę  J BS B __^ ‘n ie p rę d k o  ją  z a - I g i  n a f^ ' J$M

p o m n i. P ro w a d z o - YB b- * i t f fW  
n e  ta m  w  u b . ro -  
k u  w y k o p k i s p ra -  
w iły , że zam ies z­
k a ły m  tu  lu d z io m  tern radością  c zy ta liś m y  lis t  m ie szk ań  
ż y c ie  ju ż  o b rz y d ło  có w  d o m u  p rz y  u l. K o p e rn ik a  n r  

z p o w odu  kon ieczności codziennego  k tó rz y  d o n ieś li n a m  o n ie e o d z ie n -  
p o k o n y w a n ia  d o łó w  p e łn y c h  b ło ta , n y m  w y d a rz e n iu , k tó re g o  b o h a te -  
U lic ę  P ieszą u p o do b a ły  so b ie  p rze d  re m  je s t za ło ga K lu b u  P a n c e rn y c h

A Ż  N A Z B Y T  czę
j t o  o trz y m u je m y  
l is ty , w  k tó ry c h  
d o ro ś li o b y w a te le  
naszego m ia s ta  
d z ie lą  się z  n a m i 
sp o s trze żen iam i n a  

• te m a t n ie s fo rn y c h  
m ło d y c h  o b y w a te ­
l i ,  po to c zn ie  n a zy ­
w a n y c h  n a s to la t­
k a m i. z  ja k ą  z a -

, ,B Ł Y S K A W IC A ” . Z a ło g a  w  s k ła ­
d z ie :  B ogdan L a n d o w s k i, M a riu s z  
P ila w s k i, J a re k  C h o z ia k , A n d rz e j 
P ta s z n ik , M a re k  K ru s zy ń s k i i  H u ­
b e r t  O rzo ł p rz y  w s p ó łu d z ia le  je sz ­
cze k i lk o rg a , n ie  zrzeszonych  dz ie ­
ci, w  d n ia c h  15—18 ftia rc a  u p o rząd ­
k o w a ła  p o d w ó rk o  te j posesji w y w o ­
żąc p o n ad ... 15 to n  śn iegu.

L o k a to rz y  są bard zo  w zru s ze n i 
b o w ie m  „p a n c e rn i”  w y w o ż ą c  śn ieg  
u c h ro n il i p iw n ic e  p rzed  potopem ,' 
a  po n ad to  d a li dow ó d , że z a b a w y  

b lo k u  n a  p o d w ó rk u  n ie  zaw sze m u szą s ta  
S p ó ł- n o w ić  u d rę k ę  d la  lo k a to ró w . Z a te m  

d z ie ln ia  „ W s p ó ln y  D o m ” . O b ie ca ła  n a  p rośbę lo k a to ró w  i k ie ro w n ic tw a  
o n a  dostarc zyć  żu ż la , a lo k a to rz y  A D M  n r  8 d z ię k u je m y  „ p a n c e r -
zo b o w ią za li się  zasypać n im  b ło t -  n y m ” , a ic h  s a m y ch  s ta w ia m y  ja -
n is te  d o ły , b o w ie m  m im o , iż  p rz e - k o  w z ó r  d la  ty c h  d z ie c i, k tó re  n ie
c iw k o  sob ie  m a ją  n is zc zy c ie ls k ie  sa  zaw sze  w ie d zą  co począć z w o ln y m
m o ch o d y  n ie  u p a d a ją  n a  d u c h u , czasem .
N ie c h że  w ię c  „W s p ó ln y  D o m ”  w y k a
że  z ro z u m ie n ie  d la  w s p ó ln e j s p ra - C zo łem  p a n c e rn i z „ B ły s k a w ic y ” ^

sięb io rs tw a  m a ją c e  tu  sw o je  m a ­
g a zy n y , b a zy  i  m ie js ce  p o sto ju  a u ­
tobusów . N a le żąc e  do ty c h że  p rzed ­
s ięb io rs tw  sa m ochody z upodoba­
n ie m  n iszczą w y s iłk i m ie szk ań c ó w  n a  
k tó ry c h  ch w a łę  trze b a  p o w iedzieć , 
iż  n ie  c ze k a ją  n a czy jeś z m iło w a ­
n ie  i w  u b . ro k u  p ró b o w a li, w  czy  
n ie  sp o łe czn y m , u p o rzą d k o w a ć  sw o  
ją  u lic ę . A le  to  co z ro b ili -  in n i 
zn is zczy li, o  czym  z a w ia d o m ił nas 
p rze w o d n ic zą c y  K o m ite tu  B lo k o w e ­
go.

T e ra z  m ie s zk a ń c y  ca łą  n a d z ie ję  
p o k ła d a ją  w  g ospodarzu  ' ' ’ 
m ie szk a lne g o , k tó ry m  je s t


